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Obrady M^^niei“ w Hadze
Rozbieżność stanowisk Francji 

i W. Brytanii w sprawie Niemiec

lości.

Korespondent BBC donosi, że przy­
bycie do Hagi szefa departamentu nie 
mieckiego w brytyjskim ministerstwie 
spraw zagranicznych Patricka Deana

H A G A , 19.7 (A P I). Dziś rozpoczyna sną w  Hadze konferencja 
m inistrów spraw zagranicznych bloku zachodniego. Biorą w  niej 
udział m inistrowie Wi*alki<ąj B rytanii, Francji, Belgii i Holandii 
oraz prem ier Luksemburga. Na porządku obrad znajduje się m. in. 
sprawa Berlina.

Korespondenci prasowi zwracają uwa- czterech w sprawie Niemiec jako ca- 
gę na fakt, że jeszcze przed oficjalnym 1 ' ' 
rozpoczęciem konferencji, odbędą się 
nieformalne narady między ministrem 
Bcvinem a ministrem Bidault. W  kolach 
dobrze poinformowanych twierdzą, że 
Bidault przedstawi Bevinowi swój punkt 
widzenia na kwestię berlińską. Przy­
puszcza się, że stanowisko Francji nie 
M z ie  się pokrywało ze stanowiskiem 
Wielkiej Brytanii. Pierwszą jaskółką za 
niepokojenia Francji, była depesza ko 
respondenta Reutera z piątku, w której 
Harold King, przedstawiciel Reutera w 
Paryżu, wyrażał przypuszczenie, że 
Francja zwróciła się już nieoficjalnie do 
Anglii z prośbą o zwołanie konferencji

Rozłam
w partii demokratycznej

wskazuje na fakt, iż Wielka Brytania 
będzie się starała otrzymać pomoc 
państw Beneluxu przy -zaopatrywaniu 
Berlina drogą powietrzną.

W  kołach politycznych Hagi wyra­
ża się przypuszczenie, że Anglia prag 
nie wciągnąć w tę akcję przede wszyst 
kim handlowe lotnictwo holenderskie. 
Uważa się tu, że Anglia napotka na 
dość poważną opozycję Holandii i in­
nych krajów Beneluxu, dla których tran 
sport lotniczy jest jednym z poważnych 
źródeł dopływu obcych walut.

faktem

Związek Akademickiej
Młodzieży Polskiej

utw orzony
Jak donosimy na str. 3, na zjeździe czterech organizacji stu­

denckich we W rocławiu, uchwalono deklarację ideową nowegb 
Zw iązku Akadem ickiej M łodzieży Polskiej i wybrano jego władze
naczelne.

W  skład Prezydium Zarządu Głównego Z A M P  weszli:
Przewodniczący pos. Z. W róblewski, wiceprzewodniczący __

Syl- Zawadzki, sekretarz —  L. Jańczak, członkowie: M . Walczak,
Ś i Ł  ! & >  L ip s k i, B. S z ta t le ,łam w  p a rt ii demokratycznej USA i 

stał się faktem dokonanym, g d y 1 
zbuntowani członkowie p a rt ii z po 
łudn iow ych Stanów zwołali wczo- 
ra j konwencję w  Birgm ingham  w  
stanie Alabama i w yb ra li guberna­
tora Strom Thurmonda z południo- 
w cj K a ro liny  na kontrknadydata 
prezydenta Trumana. K ontrkandy­
datem Warrena, k tó ry  ma kandydo 
wac na stanowiko wiceprezydenta 
wraz z Trumanem, wybrano guber 
natora stanu Mississippi F ielding 
W righlera.

Rozłam w p a rtii demokratycznej

Szczegóły —  patrz na str 3.

Państw. Fabryka Aparatów  E lekt rycznych (dawn. Szpotańskiego)
™ L ^  y ” ą T i  0St'e/ abryką P™ bukującą aparaty rentgenowskie.
Ł  jęcie przedstawia fragm ent pro dukc ji polskiego aparatu do prze-

świe tleń.

Piloci niemieccy w służbie brytyjskiej
skk1 RN.miond7 7 '« P’T 1Q ^ " liń  /  loUiikdw niemieckich w służbie lotnie 

„Nacional żeitung podaje reye- twa brytyjskiego. Lotnicy ci obsługują
lacyjne wiadomości dotyczące używania

Araboujie przujęli rozejm z zastrzeżeniami

Sytuacja strategiczna w Palestynie
w chwili przerwania działań wojennych

r. T9.7 (PAPI . . _ . 1 *—  V lä r & ^ s jr i  s . -  s - s  s .  s ä  “. m  i i 7 ' ’ • n c u ie ra  uonosi, ze w  B e jruc ie
oznacza, ze na arenie politycznej ogłoszono oficjalny komunikat, który stwierdza że nań«tWQ
Stanów Zjednoczonych pojaw iła  się skie w y ra z iły  zgodę „a  ogłoszenie r L . i™  V ,  f  a rab ‘
faktycznie czwarta partia. i , j .  - Ż T  ■ “ Sloszemc roze jm u w  P a lestyn ie , zastrze-

— , r S1ę jednak, ze n ie uznają  państw a Iz rae l.
Powodem rozłamu jest słynny 10- 1

punktow y program wolności obywa LONDYN, 19.7 (API.). Dziś rano 
telskich, wysunięty przez Trumana. podano do wiadomości warunki, na ja- 

Korespondcnci p i asowi donoszą, kich Liga Arabska wyraziła zgodę na
rozejm w Palestynie. Jak wiadomo, L i­
ga Arabska powiadomiła wczoraj po po 
łudniu hr. Bernadotte, że zgadza się na 
rozejm „z pewnymi zastrzeżeniami“ .

Arabowie domagają się wstrzymywa

że zwolennicy prezydenta Trumana 
próbowali wytłomaczyć zbuntowa­
nym  demokratom że program swo­
bód obywatelskich Trumana jest je 
dynie manewrem, k tó ry  nie zosta­
n ie nigdy wprowadzony w  życie.
Pohidniow i demokraci odrzucili jed | nia imigracji Żydów w czasie rozejmu 
nak tc sugestie i pomimo nalegań j oraz umożliwienia 300.000 uchodźcom 
zwolenników  Trumana doprowa- ! arabskim powrotu do stałych miejsc za 
d z ili do oficjalnego rozłamu p a rtii, i mieszkania. Ponadto Arabowie żądają,

100 dni —3 miliony

by rozejm nie trwał przez czas nieogra 
mezony, jak to proponowała Rada Bez 
pieczeństwa.

Wczoraj przed terminem rozejmu 
trwały w całej Palestynie walki. Arabo 
wie przerwali zawieszenie broni w Jero 
zolimie, które rozpoczęło się zgodnie 
z poleceniem Rady Bezpieczeństwa w 
nocy z piątku na sobotę. Rozpoczęli oni 
bombardowanie z moździerzy części 
miasta znajdującej się w rękach żydów 
skich. Zniszczony został budynek re­
dakcji pisma żydowskiego „Haboker“ . 
W  nocy z piątku na sobotę Żydzi zdo 
byli Ein Karem, miejsce narodzin Świę 
tego Jana Chrzciciela, poza obszarem 
Jerozolimy.

Korespondent Reutera donosi, że 
„strategiczna mapa Palestyny, na kilka 
godzin przed rozejmem wykazywała 
znaczne polepszenie pozycji żydow­
skich“ . Punktami kulminacyjnymi 9-dnio

samoloty, które dostarczają żywność do 
Berlina.

Dziennik podaje, że wskutek stale pa 
Trującej złej pogody tylko piloci posia 
,dąjąay doskonalą znajomość teręnu* mo 
gą.lątać ną tej trasie. Wszyscy ci piło 
ci ,są członkami t.zw. „legionu hałtyc 
kiego“ złożonego z b. personelu Luftwa 
fe. „Legion bałtycki“  stacjonuje w Niem 
czech zachodnich w okolicach Bremy 
i liczy ok. 1.000 członków. W  okoli­
cach tego miasta znajduje się również 
wielkie lotnisko z którego startują sa­
moloty lotnictwa brytyjskiego.

Wszyscy członkowie „legionu baltyc 
kiego“ ' mieszkaia w luksusowych wa­
runkach, w willach, które początkowo 
zaięte były przez rodziny oficerów bry 
tyjskich. Niemcy otrzymują przydziały 
żywnościowe z brytyjskich magazynów 
wojskowych, oraz umundurowani są w 
uniformy brytyjskie. Wszyscy oni mają

ig ostatniej chwili

lim o rozejmu Arabowie wałcza

retu. W  ten sposób zostały skrócone li; 
nie dostaw a jednocześnie Żydzi oczyś 
cili w Znacznym stopniu wybrzeże pale 
sfyńskie i usunęli niebezpieczeństwo 
bezpośredniego zagrożenia Te!-Avivu i 
Haify. Komunikat żydowski doniósł, że 
wojska Izraela posunęły się o 32 km. 
na północny wschód 'bd Nazaretu i zdo
były fortecę arabską Lubiya, otwierając I '  v«» ****»j«f
w ten sposób szosę między Haifą a Ty P**awo noszen,a broni i swych dawnych 
beriadą. 4 wioski ‘ arabskie poddały sie rang‘
Żydom. Jeszcze na dwie minuty przed Rekrutacja do „legionu bałtyckiego“  
terminem rozejmu dwa samoloty arab- i trwa ™ dalszym ciągu. Niemcy przyj-7 
skie zbombardowały lotnisko żydowskie. m°wam są bez względu na swą prze- 
w Edraelon. Żydzi dotarli do drogi a nawet ci, którzy mogą się posz
Latrun — Ramallah. Wojska Izraefa cfy c'ć aktywną działalnością w partii
zbliżyły się również do drogi Tel-Aviv_ hitlerowskiej, mają pierwszeństwo.
Jerozolima zdobywając Hartuv, 8 km. • Istnienie „legionu“ trzymane jest w 
od Bab-El-Wad. j tajemnicy.

Schuman stawia kwestię zaufania
PARYŻ. 19.7 (API). Dziś po po zaufania od parlamentu. Bezpośred 

ndniu, prem ier francuski Schu- nią przyczyną jest budżet wojsko- 
rrian zażąda po raz dwunasty votum wy. którego obniżenia — prócz ko­

munistów — domagają się również

nymi.

Odremontowany Dworzec Główny we W rocławiu czeka na przyjęcie 
zwiedzających Wystawę Ziem Odzyskanych, których liczba w  ciągu 

100 dn i ma przekroczyć 3 m iliony.

socjaliści i radykałow ie, tworzący 
koalicję rządową.

Korespondenci podkreślają że w  
związku ze zbliżającym i się wybora 
m i wrześniowymi, wszystkie spory

\y noJw(a fPi )‘ ~  ° ddZfa , Jaopteitrzenia nieregularnych oddzia ’ nego ̂  z n a c z e k . ^ p S e w o d n fc M c y
Palestynie R z?nS ik ł l l ya/ 0Zf 3m 7  i 1°W arabsk,ch P°d dowództwem Zgromadzenia Narodowego H c rrio t 
oświarleyvł f i i  5  ąd.u IZn!C,la 1 FawZl E1 K aw uk ji. Wczoraj nad ra- zestal wezwany z urlopu dla odbv 
. w iadczył dziś w  nocy, ze wojska nem, samoloty izraelskie zbombar- cia rozmów z przywódcami nartv i 

te kontynuowały w a lk i w  rejonie do w ały Damaszek. 1 - przywódcami party)
Miszmar — Hajarden już po te rm i­
nie rozejmu. Wczoraj o godzinie 
22-ej, t j. 5 godzin po ogłoszeniu za 
wieszenia broni, w a lk i trw a ły  jesz 
i7.e na tym  odcinku. Również od­
działy irack ie  zlekceważyły zawie­
ź c ie  broni atakując pozycje ży­

dowskie w  M aan it Hadera. A tak ten 
odparły wojska żydowskie około go 
dżiny 6-ej po południu. i 

M arynarka żydowska zaatakowa­
ła wczoraj przed południem statki 
arabskie w  Tyre, które  b y ły  bazą

UWAGA!
W CZWARTEK i!. 22 ¡im, nrnnet spe-
ciolny „RZECZPOSPOLITEJ I DZIENNIKA GO­
SPODARCZEGO“  poświęcony Wystawie Ziem 

Odzyskanych we Wrocławiu.
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Francja nie musi
(rz.) Swego czasu uspraw iedli­

w ia jąc swoją zgodę na zalecenia 
konferencji londyńskiej, m in. B i­
dau lt stw ierdził, że musiał się na 
nie zgcdzić dla uniknięcia czegoś 
gorszego, m ianowicie tego, żeby mo 
carstwa anglosaskie załatw iały 
sprawy niem ieckie bez F rancji.

Bardzo często w  wypowiedziach 
k ierow ników  francuskiej p o lity k i 
zagranicznej znajdujemy ten sam 
mctyw. To co robim y, rob im y nie 
z w łasnej w o li, lecz dlatego, że w  
obecnej sytuacji m iędzynarodowej 
nie mamy innego wyjścia. Niesłusz­
ność tego tw ierdzenia, które ma u- 
spraw ied liw ić fakt, że rząd francu 
ski twierdząc, iż musi się zgodzić 
na plan Marshalla, iż nie może się 
obejść bez pomocy finansowej USA, 
akceptował szereg posunięć anglo- 
amerykańskich, które w yraźnie go­
dzą w  interes F rancji, coraz jaskra 
w ie j wychodzi na jaw.
Akceptując plan Marshalla, rząd 

francuski umieścił swój k ra j w o- 
bezie im peria listycznym  obciążając 
jednocześnie gospodarkę F ranc ji na 
brzm iałym  olbrzym im  budżetem 
wojskowym, k tó ry  jest ku lą u nóg 
je j odbudowy. Dążąc do odseparo­
wania klasy robotniczej od w p ływ u 
na po litykę  kra ju , francuskie koła 
rządzące zadały również bezpośred­
n i cios międzynarodowej pozycji 
F rancji.

Doszło do tego, że Departament 
Stanu trak tu je  wewnętrzne sprawy 
F ranc ji jako  swoje sprawy. Depar­
tament Stanu uważając, że obecny 
reżym we F ranc ji jemu zawdzięcza 
swoje istnienie, wyciągnął z tego 
wniosek, że ma prawo wymagać od 
rządu francuskiego w  zamian za po 
parcie odpowiedniego zadośćuczy­
nienia. Rząd amerykański coraz czę 
ściej trak tu je  Francję jako  m łod­
szego partnera, z k tórym  p r z e z  
g r z e c z n o ś ć  trzeba omawiać 
różne sprawy międzynarodowe, ale 
którem u nie wolno wystąpić prze­
ciw  zasadniczym decyzjom Depar­
tamentu Stanu. Zdają sobie z tego 
sprawę w  Paryżu, a mimo to w  dal-, 
szym ciągu k ierow nictw o francu­
skie j p o lity k i zagranicznej ty lko  
bardzo nieśmiało próbuje od czasu 
do czasu mitygować temperament 
swego starszego i  potężniejszego 
partnera.

N ie leży to bezwzględnie w  intere 
sie F ranc ji, by Niemcy zostały roz­
bite. N ie leży w  interesie F ranc ji

trw ający już od dłuższego czasu 
ko n flik t berliński. Samodzielna po­
zycja zajęta przez Francję w  tej 
sprawie m iałaby doniosłe znaczenie 
dla rozwiązania problemu be rliń ­
skiego i  niemieckiego w całości. Po 
tencjalna rola F ranc ji w  stosunkach 
międzynarodowych nie jest bynaj­
m niej do lekceważenia. Chodzi ty l 
ko o to, żeby Francja mogła ode­
grać rolę, jaka się je j należy.

Opinia

piętnuję
niemiecka i brytyjska

politykę Mińsku
B E R L IN , 19*7 (ZAP). P rzyw ódca P a r t i i  Jedności S oc ja lis tycz­

nej, W ilh e lm  P ieck, nap ię tnow a ł postępow anie m ocarstw  zachod­
n ich w  N iemczech, ja ko  niezgodne z pos tu la tam i poczdam skim i 
i  ja łta ń s k im i. Anglosasi „p ie lę g n u ją “  w p ros t k ry z y s  berliński» chcąc 
zatuszować swe sam owolne posunięcia, zm ierzające d!o rozb ic ia  je d ­
ności N iem iec — ośw iadczył P ieck.

Premier Saksonii, Seidewitz, na 
konferencji prasowej poparł stano 
w isko rządu radzieckiego przedsta 

I -wionę w  notach do mocarstw za-

Wsoiam DalsuTem i Livak
Gabinet Schumana chce tząizlć 

rîrogq petnomocnUw
PARYŻ, 19.7 (PAP). — M in is te r 

Finansów — Rene Mayer wniósł do 
Zgromadzenia Narodowego p ro jekt 
ustawy, przyję ty uprzednio przez 
Radę M in is trów , k tó ry  pozwala na 
wydawanie dekretów rządowych w 
sprawie reorganizacji przemysłu 
znacjonlaizowanego, wzmocnienia 
kon tro li finansowej ubezpieczalni 
społecznych oraz re fo rm y adm in i­
stracji, zmierzającej szczególnie do 
zwolnienia dalszych kategorii urzęd 
ników.

P ro jekt upoważnia również rząd 
do wydatkowania do końca rb. b l i ­
sko 200 m ilia rdów  franków  na 
przedsiębiorstwa znacjonalizowane.

W postępowych kołach po litycz­
nych Paryża zwraca się uwagę, że 
procedura dekretów jest sprzeczna 
z obowiązującą konstytucją i  zm ie­
rza w  rzeczywistości do ogranicze-

nia kon tro li parlamentarnej. Przy­
pomina się, że tego rodzaju dekre­
tam i posługiwali się przed wojną 
Daladier i  Laval.

USA likwidują gospodarką Kuby
NOWY JORK, 19.7 (RAP)-—Dzień 

n ik  hawański „H oy“ donosi o cięż­
k ie j sytuacji gospodarczej K uby w  
zw iązku z masowym napływem to ­
warów  amerykańskich do tego k ra ­
ju. Na skutek konkurencji towarów 
sprowadzanych z USA, musiano 
zamknąć dziesiątki przedsiębiorstw.

W dzienniku zamieszczono odez­
wę kubańskiej konfederacji pracy, 
wzywającą rząd do przeciwstaw ie­
nia się akc ji amerykańskiej, k tóre j 
ostatecznym celem jest likw idac ja

pochodzić stąd, że w  umysłach po 
litykó w  zachodnich panuje obecnie 
olbrzym i chaos. M in is trow ie  spraw 
zagranicznych W ie lk ie j B ry ta n ii i 
USA nie zdołali opracować żadnej 
po lityk i i uciekają się ty lko  od jed 
nej im prow izacji do drugiej, nie, 
zastanawiając się, ja k i k rok  wypad 
nie im  zrobić następnie.

Dostarczanie zapasów do Berli 
na drogą powietrzną jest ciekawym 
pokazem, k tó ry  zdołał odwrócić u« 
wagę ludzi od rzeczywistości. Więk 
szość zapomina jednak o tym , iż 
stała komunikacja powietrzna z 
Berlina może mieć ty lko  charakter 
tymczasowy i  w  dodatku jest n ie 
wystarczającą.

Następną im prow izacją było w y  
słanie not, których uzgodnienie mię 
dzy Francją, Wieką B rytanią i Ame 
ryką przeszło, bardzo trudho. Wa 
szyngton, k tó ry  zajęty jest obecnie 
wyboram i prezydenta, poświęca 
ty lko  część swej uwagi sprawom 
niemieckim, oskarżając przy tym  
Wielką B rytanię o histerię.

narodowego przemysłu. Odezwa W  zakończeniu „New Statesmari and
stwierdza, że zamknięcie zakładów Nation“  podkreśla, że rokowania w
przemysłowych spowodowało pozba j sprawie Niemiec, jako całości, leżą tak
w ienie pracy dziesiątki tysięcy ro - samo w interesie aliantów jak i w in-
botników. teresie Związku Radzieckiego.

chodnich. Problem B erlina — do 
w odził on — może być ty lko  roz­
wiązany wspólnie z zagadnieniami 
ogólno - niem ieckim i. Zdaniem w i 
ceprzewodniczącego p a rtii LDP, 
Leutenanta, noty rządu radzieckie 
go przyczynią się do ugruntowania 
pokoju na świecie.

LONDYN, 19.7 (B. S.). Tygodnik 
„New Statesman and N ation“ , ko 
mentując sytuację polityczną w  
Niemczech, pisze:

„Sytuacja w  Berlin ie  z każdym 
dniem staje się bardziej poważniej 
sza. Niebezpieczeństwo zdaje się

Skandynawska misfa Varadenberga
_ TT, , _ , +   _ TT i 9 «*

Oświadczenie Polaków amerykańskich
Polscena femai sySuacil w

nych mas pracujących. Oświadczenie 
stwierdza również, że w Polsce panuje 
całkowita wolność religijna.

NOW Y JORK, 19.7 (PAP.). W y­
cieczka 100 Polaków amerykańskich i 
kanadyjskich po dwumiesięcznym poby 
cie w Polsce powróciła „Batorym“  do 
Stanów Zjednoczonych.

Uczestnicy wycieczki ogłosili oświad­
czenie, stwierdzające, że naród polski 
znajduje sie na najlepszej drodze do do 
h roby nr. Oświądtzónie podkreśla, że 
Polska przyjęłaby 'pomoc zagraniczną, 
g leb ie  nigdy się nie zgodzi, aby po­
moc taka ograniczała w jakichkolwiek 
sposób jej suwerenność. Oświadczenie 
wymienia specjalnie osiągnięcia Polski 
na polu odbudowy gospodarczej, szkol­
nictwa, opieki nad dzieckiem oraz na 
polu zdobyczy kulturalnych i spolecz-

Kongres Słowian Amerykańskich
NOW Y JORK, 19.7 (PAP.). Władze 

„Kongresu Słowian Amerykańskich“  zwo 
lały na 24 — 26 września IV doroczny 
zjazd do Chicago.

W  rozesłanym do członków i sympa 
tyków organizacji wezwaniu na zjazd, 
władze Kongresu stwierdzają, że zjazd 
będzie manifestacją pokoju, bezpieczeń­
stwa i dobrobytu. Oświadczając, że Sło 
wianie amerykańscy pozostali wierni po 
litycc Roosevelta, Kongres Słowian za

powiada walkę przeciwko pogwałceniu 
demokratycznych praw w Stanach Zjed 
ncczonych i za niesieniem pomocy kra 
jom zniszczonym przez wojnę. Kongres 
wypowiada się za wzmocnienj|m O NZ
i za poparciem partii Wallacc a. Stwier 
dza on także, że „Słowianie amerykań­
scy nie pozostaną bierni wobec  ̂tych, 
którzy odbudowują zachodnio - niemiec 
ką bazę przyszłej agresji przeciwko Sło 
wianom w Europie

‘.BUŁira

Manifestacja przyjaźni polsko-czechosłowackiej

Staraniem stowarzyszenia Polonii A- 
merykańskiej dwoje uczestników wy­
cieczki Głuszakowa i Niemyski uda 
się na objazd szeregu stanów amerykan 
skich z odczytem o Polsce. Program 
objazdu pfżewictóie 90 odczytów "w*. pół 
nocnych i zachodnich stanach A "

WASZYNGTON, 19.7 (BS). W ko 
łach waszyngtońskich tw ie rdz i się, 
że przewodniczący K om is ji Zagra 
nicznej Senatu Yandenberg uda 
się w  najbliższym czasie do Skan 
dynaw ii Wyjazd jednego z przy 
wódców P a rtii Republikańskiej w 
chw ili,: gdy partia  ta przygotowuje 
się do 'kam pan ii wyborczej, padkre 
śla wagę jaką przyw iązuje się w  
Waszyngtonie do Skandynawii. 
Przedstawicielstwa USA w  krajach 
skandynawskich otrzym ały już in

strukcje dotyczące „przygotowania" 
tej podróży na terenie Skandynaw 
skim. "T

W związku z tym  w  Waszyngto­
nie podkreśla się. że Norwegia i Dania 
wypowiadają się za włączeniem 
Skandynawii do „systemu obronne 
go U n ii Zachodniej“ . Jedynym czyn 
n ik iem  oporu na półwyspie skandy 
nawskim  w  tym  względzie jest
Szwecja. Toteż główna uwaga Van
derberga ma być zwrócona na
Sztokholm.

w- .....  *"'""**

Obawy b ry ty js k ie
PFzed odratlzeuíem ¡solacjonizma w O M

LONDYN. 19.7 (PAP). — W b ry ­
ty js k ic h  kołach finansowych wzbu 
i dziły poważne zaniepokojenie w ia

PRAGA, 19.7 (PAP). — Jak dono 
si agencja CTK, na górze Radhost 
na południowo-wschodnich M ora­
wach odbyła się manifestacja przy 
jaźn i czechcsłowacko-polskiej. W 
uroczystości wzięła udział delegacja 
polska w  składzie: m in is te r Komuni 
kac ji Jan Rabanowski, m in is te r ro i 
n ic tw a D ąb-Kocio ł, m in is te r spra

korsk i i ambasador R. P. w  Pradze 
Józef Olszewski, — oraz delegacja 
czechosłowacka w składzie: w ice­
przewodniczący Zgromadzenia Naro 
dowego pani Hodinova-Spurna, m i­
n ister wychowania prof. Zdenek 
Nejedly, m in is te r poczty d r A losi 
Neuman i m in is te r aprow izacji pa 
ni Ludm iła  Jankovcova — jak rów

Mr. Hoffman— dyktator planu Marhalla
narzuca E*m»p!@ nowe warunki

LONDYN, 19.7 (PAP.). Przedstawi- wspomnianej pożyczki, 
ciel amerykańskiego świata finansowego 
i jednocześnie zastępca głównego dyrek 
tora administracji dla współpracy gospo 
darczej z Europą zachodnią — Bissell 
złożył oświadczenie, które wywołało po 
ważne obawy w zachodnio - europej­
skich kołach finansowych i gospodar­
czych. Bissell zapowiedział, że wszyst­
kie kraje, które chcą korzystać z po­
mocy marshallowskiej, będą musiały o* 
bowiązkowo przyjąć pożyczki amerykan 
skie, oprocentowane na 3,5 proc. Bissell 
stwierdził, bez ogródek, że „będzie wy 
warty nacisk na te wszystkie kraje, 
które nie będą chciały skorzystać z po 
życzki“ .

W  kolach londyńskich uważa się, że 
zapowiedziany nacisk wyrazi się w for 
mie zagrożenia opornym państwom auto 
matycznym zmniejszeniem samej porno 
cy marshallowskiej w razie odrzucenia

W  komentarzu do tej wiadomości „Fi 
nancial Times“  pisze, że najistotniejsze 
jest to, iż Amerykanie nie określili ja­
sno do chwili obecnej, jaką część z po 
mocy marshallowskiej będą uważali za 
dar, a jaką — za pożyczkę. W  ten spo 
sób Amerykanie mogą lawirować do­
wolnie i narzucać każdemu krajowi ta 
kie warunki, jakie będą odpowiadały in 
teresom kapitału USA. Jedyną bowiem 
instancją, powołaną do wydania osta­
tecznych orzeczeń będzie sam admini 
strator planu — Hoffman. Będzie on 
mógł w myśl własnego uznania dykto 
wać każdemu krajowi, jaką część „po­
mocy“  trzeba będzie spłacać z powro­
tem Stanom Zjednoczonym.

W  kołach londyńskich podkreśla się, 
że nowa forma nacisku amerykańskiego 
może przyczynić się do powalenia całe 
go planu Marshalla.

Nowa kampania przeciw Murzynom w USA
NOWY JORK,, 19.7 (PAP.). Reak- | Sędzia federalny wydał rozkaz 

cyjne koła południowych stanów amery przestania akcji dyskryminacyjnej
iańskich rozpoczęły kampanię, zmierza 

do uniemożliwienia Murzynom u-u.ivvvya : . . „ i iaca do uniemożliwienia muuynum u
w ied liw ości H enryk Św iątkow ski, ; niez tysiączne ^rzesze ludności czc" 1 ¿ £ ju w listopadowych wyborach pre
w icem in ister k u ltu ry  i  sztuki So- chosłowackiej i  polskiei

Święto, lotnictwa radzieckiego
MOSKW A 19.7 /PAP). — W dniu 

18 lipca Związek Radziecki obcho­
dz ił tradycy jny „Dzień lo tn ic tw a“ . 
W w ig ilię  „Święta lo tn ic tw a '“  na 
całym  te ry to rium  ZSRR odbyły się 
masowe zebrania i  uroczyste aka­
demie. W Moskwie uroczysta aka­
demia odbyła się w  sali Centralne 
go Parku K u ltu ry  im. Gorkiego. 
Przemówienie, poświęcone . Dniu 
lo tn ic tw a “  w ygłosił marszałek W ier 
szynin. N akreślił on drogę histo­
ryczną, którą Odbyło lo tn ictw o ra­
dzieckie. om ów ił jego rolę w  walce 

"przeciwko obcej in te rw encji i rolę 
w  ochronie pokojowej, twórczej pra 
cy narodu radzieckiego. Mówca pod 
k reś lił, iż radziecka nauka lotnicza 
stoi na pierwszym miejscu we 
wszystkich dziedzinach teorii i 
p ra k tyk i lo tn ictw a. Marszałek W ier 
szynin oświadczył że nartia  bolsze

wieka i  S ta lin  osobiście nieustan­
nie śledzą rozwój lo tn ic tw a radziec 
kiego. D zięki staraniom Stalina 
Związek Radziecki stw orzył potęż­
ne lo tn ic tw o bojowe i  w yszko lił licz 
ne zastępy nieustraszonych lo tn i­
ków  wojskowych i  kom unikacyj­
nych.

zydenckich USA. Jawnym tego przykła 
dem jest stanowisko, jakie zajęli przed 
stawiciele partii demokratycznej w sta 
nie Południowa Karolina.

Złożyli oni wniosek zabraniający Mu 
rzynom rejestrować się w charakterze 
wyborców, wzgl. żądający, aby każdy 
Murzyn, który chce się zarejestrować, 
złożył oświadczenie, że popiera usta­
wy rasowe. Grupa Murzynów zwróciła 
się do sądu, domagając się wydania za 
kazu stosowania takich dyskryminacyj­
nych metod.

Potężny raz w  szkolnictwa w ZSRR
MOSKWA. 19.7 (PAP) W Zw ią ­

zku Radzieckim rozpoczęła się ak­
cja przygotowawcza do nowego ro ­
ku szkolnego. Jak w yn ika  z ogłoszo 
nych danych, ilość szkół w  ZSRR 
wynosiła w  b. r. 1 ^  tysięcy, zaś licz 
ba uczących się dzieci i młodzieży 
dochodziła do 30-tu m ilionów . L icz­

by te przewyższają znacznie cyfry , 
przewidziane w  planie 5-letn im .

W akc ji przygotowawczej biorą 
również czynny udział szerokie rze 
sze ludności, szczególnie w  odbudo 
w ie  zniszczonych budynków szkol­
nych. Ogólna wartość wykonanych 
dobrowolnie przez ludność prac wy 
nosiła 11 m ilionów  ru b li.

za- 
wo-

bec Murzynów, jednakże obserwatorzy 
uważają, że demokraci tego stanu nie 
zrezygnują ze swego uprzedniego sta­
nowiska. Dowodem tego jest wzrost dzia 
lalności Ku-Klux-KIanu, zaobserwowa­
ny w stanach południowych. Wzmożona 
ostatnio akcja tej terorystycznej grupy 
świadczy, o tym, że elementy reakcyj­
ne postanowiły przejść do otwartego te- 
roru, celem uniemożliwienia Murzynom 
udziału w wyborach prezydenckich..

domości ,że bussinesmeni i opinia 
publiczna St. Zjednoczonych wystę 
pują coraz w yraźnie j przeciwko u- 
dzia łow i USA w  międzynarodo­
wych planach i  układach handlo­
wych, szczególnie w  odniesieniu do 
Europy. Przew iduje się, że sprawa 
ta zaostrzy się jeszcze bardziej 
z chw ilą  dojścia do w ładzy republi 
kanów, co może spowodować ołbrzy 
m ie zmiany w  amerykańskiej p o li­
tyce gospodarczej, które nie pozosta 
ną bez w p ływ u na ogólno oświato­
wą po litykę ekonomiczną. Szczegół 
ne wrażenie w yw arła  wiadomość o 
zdecydowanym potępieniu przez a 
merykańską Narodową Radę Ekono 
miczną wszystkich międzynarodo­
wych organizacji gospodarczych, 
stworzonych przez ONZ.

Według o p in ii organu londyń­
skich kó ł finansowych „C ity  P re ss“ 
— „St. Zjednoczone przeżywają o- 
becnie rewolucję op in ii publicznej, 
sprzeciwiającej się w ciąganiu USA 
do międzynarodowych planów han-' 
dlowych“ .

W Londynie nie ukryw a się ,0'  
baw, że to niespodziewane odrodze 
nie izolacjonizńfff amerykańskiego 
może w  konsekwencji doprow adzi 
do zburzenia wszystkich nadz ie j 
związanych z przypływem  kapitało 
amerykańskiego na ry n k i europej­
skie.

Na dowód tendencji izolacjoni- 
slycznych USA przytacza się fal*> 
wycofania się St. Zjednoczonych * 1 
międzynarodowego układu w  spra­
w ie pszenicy oraz opóźnianie udzie 
lenia kredytów  na budowę gmachO 
ONZ w  Lakę Success.

W  kilku mierszach
W  godzinach rannych belgijski frach­

towiec „M arie" wpadł na frachtowiec 
indyjski „Sharatkhand" na zachód od 
wybrzeża bretańskiego. Po kilkudziesię­
ciu rpinutach, „M arie“ zatonęła.

Druga katastrofa, m iała miejsce w  po­
bliżu wyspy W right, Motorowiec nor­
weski „Anna" wpadł na m otorowy tan­
kowiec bryty jsk i „Baron". Ten ostatni 
statek ozstał dość poważnie uszkodzony, 
jednakże dotarł do portu.

— Powróciła do Budapesztu węgierska 
delegacja rządowa z. prem ierem  D lnny- 
esem na czele, która bawiła w  Rum u­
nii.

— W  L ille , tłum  ludzi zajął salę pu­
bliczną zarezerwowaną na wiec partii 
gen. Dc Gauie‘a uniem ożliw ' * **e odby­
cie zgromadzenia. Zebrani r  ' , alili 
wniosek potępiający zgrom adź n ’c naro­

du francuskiego" jako organizację re 
akcyjną. . .

— W K ijow ie zm arł w iceprem ier 
du U kraińskiej Socjalistycznej Repu"1 
Radzieckiej W. F. Starczenko.

— Delegaci polscy na Konferencję 1”^.
rtzynarodowej Organizacji Pracy — ® y .  
ryk A ltm an oraz W acław Żukowski 
głosili w Los Angeles odczyt o P°L ¡gi 
Odczyt odbył się pod auspicjami 
Polsko-Am erykańskiej. , ¡¡a

— Do W ielk ie j B ry tan ii przyby* ca , 
własnej superfortecy latającej wyo*T0r' 
dziennika „Chicago Tribune", Mc.
nlck. który odbywa podróż inspekęyA^ 
zwiedzając swe filie  europejskie. ¿e 
re dzienniki ironicznie zauważaj** cj, 
MC Cornick. podróżując superfdy p0’ 
chcr podkreślić w  ten sposób „.1ałc", 
tęgą jest wydawane przezeń pismo •
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^RZECZPOSPOLITA' I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 197. Sir. I

A ktyw izacja portu i  regionu 
szczecińskiego oznacza zapew 

nienie i  rozwinięcie pełnych m ożli­
wości eksploatacyjnych portu, a 
więc:^ stworzenie mu dogodnych wa 
runków  naw igacji, maksymalnej 
zdolności przeładunkowej na na­
brzeżach i  przelotowcści połączeń 
kolejowych i rzecznych. Na całość 
zagadnienia składają się: roboty 
techniczne w  porcie, rozbudowa 
sieci kolejowej, rozbudowa przemy 
słu, odbudowa miast i wsi.

Prowadzenie tak szeroko zakrojo 
nych robót inwestycyjnych wym a­
ga przede wszystkim  jednolitego 
pianu, m obilizacji zespołu ludzkie­
go wykwalifikow anego i  zdolnego 
do realizacji zadania i zapewnie- 
»m dopływu środków finansowych 
i materialnych we w łaściwym  cza­
sie. Te podstawowe problemy roz­
wiązane _ zostały przez Kom isję A k 
tv wizacji^ Regionu Szczecińskiego.

Województwo szczecińskie zamie 
•zkuje obecnie 449 tys. ludności, 
m iejskiej i  około 535 tysięcy lud ­
nością w iejskie j. Ruch ludności 
w  m iarę rozwoju robót aktywiza- 
cyjnych, jest coraz większy. W cią­
gu pierwszego półrocza br, ludność 
Szczecina zwiększyła się o 23.000 
osób (miasto liczy obecnie 163 tys. 
mieszkańców), ludność wojewódz­
twa o 129 tysięcy.

Ruch ludności jest sprawdzia­
nem tego, co jest dla nas najbar- 
. Z1.ej istotne: że aktywizacja nie 
jest ty lko szeregiem robót technicz 
aycn. w  porcie, ale obejmuje re ­

gion i stanowi o faktycznym oży­
w ien iu  gospodarczym całego tere­
nu.

S iły  robocze, znajdujące się na 
terenie Szczecina, są w stanie wy 
konać znacznie więcej robót, niż 
przypuszczano początkowo, i prze­
pracować przyznane dla portu i 
miasta kredyty także wówczas, jeś 
l i  zostaną one jeszcze zwiększone.

BUDUJEMY NOWOCZESNY 
PORT WĘGLOWY

prog i rozwojowe portu są ściśle 
zależne od Planu Gospodarki Naro 
aowej. Dominującym czynnikiem 
w  naszej polityce eksportowej jest 
węgiel.- Jedynie masowość trans­
portu i przeładunku mogła zapew- 
n c nam opłacalność eksportu węg­
la. Konieczność ta była jednocześ­
nie nakazem budowy nowoczesnego 
portu węglowego — port szczeciń­
ski bowiem nigdy nie był przysto­
sowany do masowego przeładunku 
i  jego maksymalny obrót węglem 
zamykał się liczbą 3 m ilionów  ton 
łącznie w  eksporcie i imporcie.

Aktywizacja portu i regionu szczecińskiego
ue  instytucje: Szczeciński Urząd dukcji, zmontowane w  Gdyni, o 
Ylorski.^ Zarząd Odbudowy Kolei zdolności przeładunkowej każdy po 
i Szczecińska Dyrekcja Odbudowy. nad 1000 ton na dobę. Na Wyspie
INWESTYCJE KO M U N IKAC YJNE Gry f i i  G liw ick ie  Zakłady Przemy- 

~ . . słowe ukończyły budowę warszta-
rugą w ie lką inwestycją porto- tów pomocniczych, koniecznych dla 

wą jest budowa kolejowej stacji montażu 6 dźwigów, Pierwsze trans 
rozrządowej. Dotychczas is tn ia ły  porty części dźwigów nadeszły już 
po ączema Szczecina ze Śląskiem do Szczecina. Prowadzi się również 
przez, mosty na Odrze Dąbie prace przy montażu dwóch wyw- 
j  ^irgard Krzyż Poznań, oraz ro ln ic  wagonowych, 
drugie połączenie przez most zwo- Zamówione przez nas urządzenia 
ozony w  Podjuchach Kostrzyń. przeładunkowe w  Czechosłowacji 

Niemcy rozwiązali fa ta ln ie ; obsłu rozpoczną pracę w  marcu 1949 r., 
gę kolejową, pozwalając wbiec li-  z tym, że co miesiąc, poczynając 
niom kolejowym, prowadzącym z 0(j  tegQ terminu, będzie oddawany 
Dąbia, na teren samego portu, gdzie do UZytku  jeden nowy dźwig. Sta- 
zbudowah stację rozrządową -  a ny zjednoczone zobowiązały się 
stąd dopiero skierowywano pocią- dostarczyć urządzenie przeładunko 
gi do basenu Kaszubskiego. Wsku we taśmowo - w ywrotnicze z koń 
tek tego dysponowanie pociągami cem ^49  r
wymagało w ie lokronego cofania i Posiadane i montowane obecnie 
manewrowania co zabierało w iele urządzenia przeładunkowe są gwa- 
czasu 1 podnosiło koszt eksploatacji rancją, że tegoroczny plan przeła- 
P°r tu‘ dunku i przeładunek blisko 7 mi-

We wrześniu ubiegłego roku, po lionów  ton węgla i rudy w  roku 
otrzymaniu od min. Minca zadania przyszłym zostanie wykonany. Plan 
przeładowania w 1949 roku 7 m i- będzie wykonany nawet wówczas, 
lionów ton węgla i rudy, zapadła jeżeli spóźnią się dostawy zagrani- 
decyzja bezpośredniego połączenia czne. Gwarancją tego jest produk- 
l in i i  Kostrzyń — Szczecin z base- cja krajowa, na które j przede wszy 
nem przeładunków masowych przez stkim  się opieramy.
most w  Podjuchach i zbudowania 
nowej stacji rozrządowej. Decyzja 
ta napawała początkowo obawą ko 
lejarzy fachowców, ze względu na 
to, że dotychczas żadna inwestycja 
kolejowa w  Polsce nie była doko­
nywana w  tak w ie lk im  rozmiarze 
i w  tak ciężkich warunkach i kró t 
k im  czasie. Połączenie mostu w 
Podjuchach z basenem węglowym 
wymaga bowiem pokrycia trasą 
kolejową 200 ha bagna głębokiego 
na 8 m tr.

W pierwszej fazie robót usunię­
to istniejące w terenie przeszkody, 
następnie jednocześnie z dwóch 
końców rozpoczęto budowę nasy­
pu. Wobec tego, że terenem budo­
wy są trzęsawiska, do jego budowy 
należy używać piasku o dużej spoi 
stości i dużej zawartości kwarcu, 
aby skomprymować grunt.

Początkowo roboty były prowa­
dzone niemal wyłącznie ręcznie, 
przy czym duże zasługi położyły 
brygady Służby Polsce, pracując 
bardzo wydatnie i sprężyście — o- 
becnie nadeszły na teren budowy 
■buldożery, które, przesuwając du­
że masy ziemne, znacznie uspraw- 
niają pracę. Zapał młodych inżynie 
rów, możność wzorowania się na 
podobnych robotach przeprowadzo­
nych już na terenie Związku Ra­
dzieckiego — zadecydowały o powo

Nowe nabrzeża powstają w bez- \ dzeniu przedsięwzięcia, 
pośrednim sąsiedztwie istniejącego j Ogi’omnie ważnym również prob- 
nabrzeża węglowo - rudowego w re i leniem kolejowym  jest połączenie 
jonie kanału Kaszubskiego. Scen- | dalekiego zaplecza, t.j. Czechosło- 
tralizowam e przeładunku węgla da j w acji — poprzez Śląsk — zę Szcze 
je możność najbardziej racjonalne- cinem, lin ią  dwutorową. Inwestycje
go rozwiązania problemu kom uni­
kacyjnego. energetycznego i uspraw 
nienia adm in istracji portowej.

Długość nowobudujących sic na­
brzeży wyniesie ponad 1000 m . głę 
bokość basenu 9 m. Z nowych u- 
rządzeń przeładunkowych zostanie 
zainstalowane* 10 dźwigów prodnk- 
c.li czeskiej i 8 dźwigów produkcji 
kra jow e j na nabrzeżu wschodnim. 
2 w ywrotnice wagonowe na nabrze 
żu zachodnim oraz na pirsie stano 
"^iącym zakończenie tego nabrzeża 
~~7 urządzenie taśmowo - w yw rot- 
tocze. zamówione w  Stanach Zjed 
n uczonych

^ eby zdać sobie sprawę z ogro- 
UJU przeprowadzanych robót, trze­
ba Wziąć pod uwagę że zbudowa­
nie nabrzeży to: w bicie 2.350 sztuk 
pali Larssena (długości 16 m.), w y ­
produkowanie i w b ic ie  około 3 000 
Sztuk pali żelbetowych (wagi 5.5 
^°ny każdy), wyczerpanie około 
I  m iliona m. sześć ziemi i w iele 
innych równie ważnych prac.

Port węglowy ma być wybudo­
wany przez nas w  ciągu 14 miesię­
cy i  — sądząc z dotychczasowego 
biegu robót — term in planowany 
będzie dotrzymany. W 1949 roku 
rozpoczniemy na nabrzeżach tych 
eksploatację portu węglowego.

Wzorowo zorganizowana budowa 
nabrzeży — to rezu lła t wyścigu 
pracy j w ie lk i sukces polskiego 
świata technicznego Przedsięwzię­
cie to ma również duże znaczenie 
gospodarcze i jest związane z sze­
regiem wtórnych inw estycji w por 
cie Z przeszło 15 m ilia rdów  kre ­
dytów województwa szczecińsfcie- 
r? ' P^nad 8 m ilia rdów  przypada na 
ł - ^ e.styci e Portowe. 7 tego 4.5 m i- 

c a Przepracują tv iko  3 miejsco

odrzańskie wymagają jeszcze dok 
ładnych studiów i badań i są kwe 
stią dalszej przyszłości W tej sy­
tuacji dwutorowa lin ia  jest niez­
będna i gwarantuje duże korzyści 
materialne.

Bezporśrednio związane z kom u­
nikacją jest zagadnienie mostów. 
Do tej pory odbudowaliśmy w regio 
nie szczecińskim około 20, mostów

Obecnie w porcie szczecińskim 
pracują 43 dźwigi. W lipcu rozpo-

RUCH BUDOW LANY I  ROZWÓJ 
PRZEMYSŁU

Dalszym przejawem aktyw izacji 
jest ruch budowlany na terenie 
Szczecina Akcję  budownictwa mie 
szkaniowego przeprowadza się pla 
nowo, tak, aby pracownicy mogli 
zamieszkiwać jak  najb liże j zakła­
dów, w  których są zatrudnieni, a 
więc w  pobliżu placówek porto­
wych, kolejowych i  przemysłowych.

Dlatego też w  centrum miasta — 
poza remontem obiektów adm in i­
stracji m iejskiej i usuwaniem gru 
zu — nie w idzi się obecnie w ięk ­
szych robót, a znajdujące się tu ta j 
zniszczone budynki umieszczono w 
planie odbudowy dopiero na rok 
1949.

Drugą zasadą budownictwa m ie­
szkaniowego jest remont budyn­
ków o najmniejszym procencie zni 
szczenią, a w ięc tych, które mogą 
być w  najkrótszym czasie oddane 
do użytku pracujących — w yk lu ­
cza to koncentrację tegorocznej od 
budowy.

Gospodarczym efektem akcji bu­
dowlanej w  mieście jest m. in od­
danie do użytku 6.500 izb miesz­
kalnych, szeregu szkół, szpitali i 
innych budynków użyteczności pub 
licznej.

Tegoroczny plan Szczecina sta­
nowi połowę planu budownictwa 
mieszkaniowego m. Warszawy i 
przew iduje odbudowę 7 tys. izb 
mieszkalnych. W roku następnym, 
jeżeli chcemy wykonać zaprojek­
towane inwestycje, obsłużyć l in :e 
kolejowe, podnieść przeładunek do 
7 m il. ton i t.p. — plan remontu 
mieszkań musi być zwiększony i 
obejmować co najm niej taką samą 
ilość izb. jak  w  roku bieżącym, z 
tym, że przeznacza się do odbudo­
w y obiekty znacznie bardziej zn i­
szczone niż te, które są obecnie od­
budowywane.

W regionie szczecińskim prze­
mysł ma charakter na ogół prze­
mysłu drobnego Z pośród 850 zak-

niające 75 proc. robotn ików  pracu­
jących w  przemyśle, 20 proc. — 
zakłady spółdzielcze zatrudniające 
5 proc. pracowników, 70 proc. — 
zakłady prywatne zatrudniające 
20 proc. pracowników. Z ogólnej 
ilości zatrudnionych w  przemyśle 
21.000 osób — 38 proc., t. j. około 
8.000, przypada na przemysł bu­
dowlany. Drugie miejsce pod wzglę 
dem zatrudnienia zajmuje przemysł 
metalowy, w  którym  pracuje około 
5 tys. osób.

Mówiąc o przemyśle metalowym, 
musimy wspomnieć, że m inął w ła ­
śnie rok od chw ili uruchomienia 
hu ty „Szczecin“ , produkującej o- 
becnie 60 tys. ton surów ki rocznie 
i mającej zwiększyć produkcję do 
300 tys. ton.

Z innych dużych zakładów prze 
myślowych w  regionie szczeciń­
skim należy w ym ienić przede wszy 
stk im  uruchomioną w  tym  roku 
Fabrykę Sztucznego Jedwabiu w 
Żydowcach, Państwowe Zakłady 
Inżyn ieryjne oraz przemysł stocz­
niowy.

Stocznie szczecińskie u legły cał­
kow item u zniszczeniu i  k ie ro w n i­
ctwo stoczni ma olbrzymie tru d ­
ności z doprowadzeniem ich do ta ­
kiego stanu, aby można było prze­
prowadzać remonty statków. Rea­
lizacja planu inwestycyjnego 1948 
r. um ożliw i stoczniom, poza w yko­
naniem dalszych prac w dziedzinie 
odbudowy, zakup poważnej ilości 
sprzętu technicznego.

Wobec zwiększającej się stale 
ilości statków, niezbędne jest zao­
patrzenie stoczni w  dok pływający. 
Na razie dok taki, o n iew ie lk im  to

nażu, zostanie wypożyczony z Gdań 
ska, będzie on jednak ty lko  środ­
kiem zaradczym do czasu, kiećły 
w ybudujem y sami dok odpowied- 
n ie j -wielkości.

Jeśli chodzi o energię elektrycz- 
ną, to siłow nia szczecińska i  siłow  
nie regionu pokryw ają obecnie w  
100 proc. zapotrzebowanie miasta 
i województwa. W przyszłości, w  
m iarę wzrostu zapotrzebowanie, 
sieć szczecińska, zasilana przez e- 
iektrow nię  w  Gorzowie, zapewni 
zaopatrzenie okręgu w  odpowied-' 
nią ilość energii.

Często na łamach prasy zadawa 
ne jest pytanie: czy wykonamy te* 
goroczny plan przeładunku.

To, że w  jednej ty lko  dekadzie 
czerwca po tra filiśm y przeładować 
107 tys. ton, t. j. tyle, co w  ciągu 
całego stycznia br., to że w  czerw­
cu port osiągnął rekord eksportu 
węgla, przeładowując w  ciągu do­
by 12 tys. ton, podczas gdy w  tym  
samym czasie w  roku ubiegłym  
przeładowywano 1.500 ton — jest 
dowodem że plan jest rea lny.” że 
zespół roboczy wykorzystu je wszy­
stkie możliwości i że plan zostanie 
wykonany.

Inwestycje na terenie Szczecina 
są prowadzone w  dobrym tempie, 
a w  procentowym w ykonaniu pla­
nu inwestycyjnego nie ustępujemy 
robotom w ykonywanym  na Śląsku 
i w  Warszawie. Już dziś zabiegamy 
o przyznanie w  ramach Planu In ­
westycyjnego odpowiednio wyso­
k ich  kredytów  na wykonanie inwe 
stycyj 1949 roku. K redy ty  te z ca­
łą pewnością zostaną przepracowa­
ne.

W  drodze ku Polsce szczęścia i dobrobytu

Deklfsracitj ideo wo-ifoiirhmowa
Kongresu Jednaści Młodzieży we Wrocławia

W  drugim dniu obrad Kongresu Jed 
ności demokratycznej studentów pol­
skich uchwalono deklarację ideowo-pro- 
gramową, która stwierdza m. in.-.

„Jesteśmy mfocłym pokoleniem inte­
ligencji ludowej. Jesteśmy pierwszym 
w historii Polski pokoleniem młodych 
robotników, chłopów i inteligentów, któ 
re dzięki władzy ludu pracującego uzy 
skało prawo do pracy, nauki i wypo­
czynku, prawo do twórczego, radosne­
go życia.

„Wyrośliśmy z ludu polskiego. Uwa­
żamy się za organiczną część mas pra­
cujących. W  jednym szeregu z robot­
nikiem i chłopem kroczymy ku Polsce 
szczęścia i dobrobytu, ku Polsce wolnej 
od wyzysku człowieka przez człowieka. 
Droga do takiej Polski to droga walki. 
Interesom kapitalistów i obszarników 
przeciwstawiamy interesy ludu pracują­
cego. O pozyskanie młodzieży akade­
mickiej dla spraw ludu, o lepsze jutro 
mas pracujących, walczyć będziemy aż 
do zwycięstwa“ .

Druga część deklaracji precyzuje sto­
sunek postępowych studentów wobec 
całego świata, następna część omawia 
tradycje, które przyświecały demokra­
tycznym studentom polskim, stwierdza­
jąc, iż Zw. akad. młodzieży polskiej 
tworzy się na podstawie wspólnych 0-
siągnięć i doświadczeń AZW M  „2y- 

ładów przemysłowych 10 proc. sta- j cie“ , ŻNMS, ZM W  „W ici“  i ZMD.
czynają pracę ? dźwigi polskiej pro nowią zakłady państwowe, zatrud Poza tym uchwalono statut i doko- | nizacji.

nano wyboru władz naczelnych.
Do Zarządu Głównego ZAM P 

weszli:
Altman Halina, Baczykowski Antoni, 

Biedrzycki Wiesław, Bursche Tadeusz, 
Carnclfi Jerzy, Cieślą Witold, Czerwik 
Władysław, Drapich Witold, Drewnow­
ski Tadeusz, Gasik Stanis.aw, Gliński 
Bogdan, Gruszecki Wiesław, Halon Ed­
ward, Hanuszek Tadeusz, Hardt Zdzi­
sław, Jancżak Leon, Janik Tadeusz, Ka- 
ciczak Stefan, Kadecka Helena, Ko* 
zacecki Tadeusz, Lipski Witold, Ładosz 
Jarosław, Nabiel Edward, Pasterski Jó­
zef, Pencuła Józef, Piechowicz M iro­
sław, Poznańska Hanna, Raczkowski 
Jerzy, Rostlcowski Ludwik, Runowski 
Jan, Rychlik Tadeusz, Schahowski Zbig 
niew, Sobolewski Marek, Stańko Lud­
wik, Stróżek Bolesław, Szatkowski Ja­
nusz, Szewczyk Antoni, Szolkiewicz Jó 
zef, Sztatler Bernard, Tatka Władysław, 
Walczak Krystyna, Wald Ignacy, W al­
czak Mieczysław, Wojnar Janina, Wró 
blewski Zenoń, Zamkowski Władysław,, 
Zaremba Jerzy, Zawadzki Sylwester.

Następnie ukonstytuowało się Prezy­
dium Zarządu Głównego (patrz. str. 1 )/

Na zakończenie obrad referat o pra­
cach Zw. wygłosił pos. Zenon Wró­
blewski, po czym przyjęto przez akla­
mację przedłożoną Zjazdowi rezolucję, 
wskazującą na cele ZAMP i wzywa­
jącą ogół studentek i studentów pol­
skich do szeregów zjednoczonej orga-

Kowy typ ulicy w Leningradzie
(iKoresoondencja własna)

Na dawnym przedmieściu Len in- gało na tym, żeby przy monumen- 
gradu, Szczemiłowce, gdzie znajdu talności gmachów każdy z nich był
je się w iele zakładów przemysło­
wych i fabryk, tuż przed wojną ra 
dziecko — niemiecką powstała no 
wa dzielnica, zabudowana w ie lo­
p ię trow ym i domami Całe rozpla­
nowanie je j i zabudowanie jest 
dziełem zespołu budowniczych le- 
ningradzkich, pracujących pod kie 
runkiem  w ybitnych architektów  E. 
Lewinsopa i J Tomina. członków 
Akadem ii A rch itektu ry . B iorąc za 
podstawę zasady rozplanowania 
Leningradu — jednego z najp ięk­
niejszych miast świata — architek 
ci przepracowali je twórczo, odpo 
w iednio do nowych wymagań urba 
n is tyk i radzieckiej.

Jako przykład takiego rozplano­
wania i zabudowania może służyć 
jedna z głównych u lic  nowej dziel 
n :cy. U licę tę i inne przylegające 
do n ie j trzeba było zabudować do­
mami mieszkalnymi. Zadanie pole

wygodny i przyjem ny do zamiesz 
kania.

A rch itekci postanowili nie stwa 
rzać zwartej zabudowy ulicy, ty lko  
z każdej strony wybudow ali po 4

nym, dwukolorowym  otynkowa­
niem. balkonami i  -rzeźbami.

Na parterach domów ulokawały 
się sklepy Na piętrach — dwu. 
trzy  i czteropokojowe mieszkania. 
Przy rozplanowaniu mieszkań archi 
tekci szczególnie dbali ó wygodę 
przyszłych mieszkańców.

Tak np. domy położone po jed­
nej stronie u licy  mają fron t od po

Każdy pokój ma oddzielne w yjście 
na korytarz. Wszystkie bez w y ją t­
ku  mieszkania posiadają balkony, 
przy czym jeden wychodzi na po­
łudnie, drugi na północ.

Każdy dom ma 48 mieszkań zaj 
mowanych przez robotn ików  i pra 
cowników  pobliskich zakładów i  fa  
bryk. Tak np. w  pierwszym domu, 
od którego zaczyna się nowa ulica.

łudm a po drugiej stronie zas -  mieSzka 35 rodzin robotniczych, 9
od północy. A rch itekc i zatroszczyli 
się o to. żeby mieszkania domów,

domy 5-piętrowe. położone w  pewnej •: ^ - d , ’ v h strome nółnoc-
odległości od siebie (ulica ma 500 znal du^ cych się po strome pomoc
m etrów długości). W głębi, między 
domami,^ odsłania się w idok na 
mniejsze budynki przedszkoli, żłób 
ków. szkół, otoczone kępami drzew 
i krzewów, traw n ikam i i k w ie tn i­
kam i, ozdobione rzeźbami. Dzięki 
tak ie j zasadzie rozplanowania u l i ­
ca otrzymała nowy bharakter. róż­
ny od zwykłego wyglądu u lic  w ie l 
kom iejskich z ich zwartą zabudo­
wą. podwórkam i - studniami, bra 
kiem  zieleni.

Wesoły, pogodny charakter całe
go kompleksu architektonicznego 
podkreślony też jest przez zewnętrz 
ne wykończenie domów, z ich jas­

nej, nie by ły  pozbawione słońca. 
W tym  celu zaprojektowali budo­
wę tych domów w  ta k i sposób, że 
okna izb mieszkalnych wychodzą 
na tonące w  zieleni podwórka, t.j. 
na południe. Od fron tu  zaś umieś­
c ili okna klatek schodowych i in ­
nych niemieszkalnych pomieszczeń. 
A le zewnętrznie domy te niczym 
nie różnią się od domów stojących 
po słonecznej stronie u licy.

Wszystkie pokoje w tych do­
mach są jasne, o dwóch i trzech 
oknach Pokoje przeznaczone na ga 
binety i sypalnie znajdują się w 
głębi mieszkań I tym  samym są 
izolowane od hałasu ulicznego.

rodzin inżynierów, dwa mieszkania 
zajmują m ajstrowie, jedno lekarza 
i _ jedno muzyk pracujący w  dziel­
nicowym Domu K u ltu ry .

Nowe domy, zbudowane w  Len in  
gradzie przez arch itektów  Lew in - 
sona i Fomina, są przykładem tra f 
nego rozwiązania jednego z najważ 
niejszych zagadnień urban is tyk i ra 
dzieckiej. Zarówno w  ogólnym roz 
w iązaniu architektonicznym , ja k  
rozplanowaniu'każdego domu oraa 
w  starannym opracowaniu i w y­
kończeniu wszystkich szczegółów 
w yraziło  się naczelne dążenie bu­
downiczych radzieckich — tworze 
nia dla człowieka i jego wygody.

r cnimrrad, w  czerwcu.
W IKTO R  TW ELKM AJER
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„Jesteśmy i budujemą“

Przekazanie miasta Wrocławia
Komisarzowi Wystawy Z. 0.

(Od specjalnego wysłannika)
Niedzielne popołudnie we Wrocła 

w iu  było skwarne i  gorące. W m ie­
ście wyczuwało się jakąś n iezwykłą 
chw ilę, która zbliża się powoli, ale 
systematycznie. T łum y wrocław ian 
w yleg ły  na u licę i posuwały się wol 
no w  k ie runku Rynku. Tu i ówdzie 
olbrzym ich rozm iarów sztandary na 
rodowe zwisały z gmachów i  słu­
pów.

U w ylo tu  ul. Ś w idn ick ie j, tuż przy 
Rynku u tw orzył się nagle zator pub 
liczności, która niemal zamknęła 
ca łkow icie  jezdnię. T łum y rosły z 
m in u ty  no m inutę i zaległy olbrzy 
m i plac wysypany żw irem  na k tó ­
rym  trzy tygodnie temu wznosiły 
się sterty gruzów, żelastwa i rudery 
zbombardowanych domów. Na ścia 
nie jednego z budynków umieszczo 
no rusztowanie, a na nim, na wyso 
kości trzeciego p ię tra  napis: „W ro ­
cław  Twoje m iasto“ , a pod tym : 
„Jesteśmy i  budujem y1*. Po lewej 
•tron ie  o lbrzym i orzeł, po prawej 
mapa W ielkiego W rocławia, a tuż 
pod nią na całej długości gmachu w io l 
k ie  plansze upstrzone cyfram i i w y 
kresami Obrazujące dotychczasowy 
w ysiłek Zarządu M iejskiego w  dzie 
dżinie odgruzowania, odbudowy, re 
m ontów sieci kanalizacyjnej wodo­
ciągowej, elektrycznej, gazowej, 
tram w ajow ej, sieci szkół, handlu, 
rzemiosła przemysłu. Pod plansza­
m i zdjęcia fotograficzne, powiększo 
ne, w  specjalnych gablotkach mó­
wiące przede wszystkim  o w ys iłku  
Polaka-Pioniera. Ty lko  Polak jest 
svmbolem tego co zostało dokonane, 
Polak rozum iejący h is to rię  tego gro 
du nadodrzańskiego, k tó ry  budowa 
l i  Piastowie, a k tó ry  on dziś włas 
nym i rękoma uprząta, porządkuje 
nadaje mu oblicze miasta p ięknie j 
szego.

Na planszach są c y fr y . . C y fry  by 
w ają męczące i cy fry  nużą, ale są 
chw ile, k iedy cy fry  zamieniają się w  
radosny Hym n Zwycięstwa, k iedy 
cy fry  mówią jak  żyw i ludzie. Posłu 
chajm y te j swoistej mowy, która 
staje się muzyką radosną dla całej 
Polski, nie ty lko  dla W rocławia 
boć miasto to jest składową częścią 
je j organizmu, a Odra płynąca 
przez nie, w ie lką, polską rfiagistra- 
lą wodną.

A więc W rocław jest śm iertelnie 
okaleczony. 21 m il. m sześć, gruzu 
zalega ulice, skwery i place. Trzeba 
było zabrać się do odgruzowania 
tych ulic. Wzięło w nim  udział 40 
tysięcy ludzi, dobrowolnie bezpłat 
nie, kierowanych jedną myślą—Wro 
cław  musi być odgruzowany. A da­
le j — odbudowano 209 km. ulic. od 
budowano 2420 budynków, odremon 
towano 7520 budynków, odbudowa­

no i zabezpieczono 35 zabytków, od 
budowano 132.300 izb mieszkalnych, 
24.200 izb biurowych, 3.840 loka li 
handlowych i  przemysłowych, 1.810 
izb szkolnych, 147 km. chodników, 
8 mostów prowizorycznych, 5 mo­
stów stałych, 6.2 km. nadbrzeży 
Odry, wydobyto 317 jednostek że­
glugowych, 136 ha parków, zasadzó 
no 300 tysięcy krzewów... L itan ia  
cy fr jest w ielka, n ie będziemy ich 
dalej wymieniać, uważając że poda 
ne jaskrawo charakteryzują 3-le tn i 
dorobek władz polskich we W rocła­
w iu.

*  *  *

Na starym zegarze Ratusza w ro ­
cławskiego biła godzina 18-ta. Z e - . 
brany tłum  drgnął nagle i u tw orzył 

j wąskie przejście, którym  szli: Ko- ' 
jm isa rz  Rządu dla spraw W. Z. O. 
¡m in. W. Kościński, prez. Kupczyń- 
ski i dyrektor inż. Ptaszycki. Przed 
stawiciele władz zbliżają się do m i­
krofonu Polskiego Radia, u lokowa­
nego tuż pod rusztowaniem. M ów i 
pierwszy inż, Ptaszycki, odpowie­
dzialny za wykonane prace w  m ie ­
ście twórca koncepcji wystawy C, 
a w ięc W rocławia — Miasta jako 
eksponatu. Przekazuje miasto prez. 
Kupczyńskiemu. M ówi, że W rocław 
czeka na tysiące gości z całej Pol­
ski, których przy jm ie  całym ser­
cem. M ów i, że godzinę temu zakon 
czono pracę, która ma świadczyć o 
ukochaniu miasta przez jego oby- 

j wateli.
, Oddajemy nasze miasto w  Two 

i je ręce Ob Prezydencie i zapewnia 
my Cię, że jest ono przygotowane 
na przyjęcie gości odwiedzających 

, wystawę. Chcemy również, aby go- 
'ście nasi ocenili nasz w ysiłek i zro 
I zum ieli, że „jesteśmy i budujem y“ .

Odzyskanych, zasłużył na to, należy 
mu się ten zaszczyt.

Spoglądamy raz jeszcze na p lan- 
sze i wykresy.

„D zięk i przyjaźni i  braterstwu i 
żołnierza radzieckiego i polskiego j 
w róc iliśm y po wiekach nad O drę ; 
i Nysę" — głosi jeden z napisów, 
a drugi zawiera testament W rocła­
w ian „W spólnym w ys iłk iem  w yku - | 
wamy lepszą przyszłość Wrocławia*1. {

Bankructwo palestyńskiej polityki Bovina — Wezera} i d z i  
lotnictwa radzieckiego

że Generalne Zgromadzenie powzięto 
decyzję wręcz przeciwną, niż się tego 
spodziewał. Następną fazą polityki Be- 
vina było nakłanianie St. Zjednoczo­
nych, aby sprzeciwiły się powstaniu pa11 
stwa żydowskiego.

Te manewry Bevina odniosły począt' 
kowo powodzenie. Podczas gdy Wielka 
Brytania pracowała w kuluarach dypto 
matycznych, przygotowywane potajem­
nie armie arabskie do nagłego wystąpi*

„ N e w  S t a t e s m a n  a n d  
k a t i o n “

wpływowy tygodnik brytyjski poddaje 
ostrej krytyce politykę Beoina na Bli­
skim Wschodzie i stwierdza całkowite 
bankructwo stanowiska B eoina, klóry 
slale popierał państwa arabskie.

„Od trzech lat — zaznacza pismo — 
Beąin czynił wszystko, aby wspierać Li 
gę Arabską w jej akcji, zmierzającej 
do uniemożliwienia powstania suweren 
nego państwa żydowskiego. Czynił to, 
aby zasłużyć na przyjaźń Arabów. Kie 
dy to zawiodło, Bevin zaapelował do 
O NZ po to tylko, aby przekonać się,

Spółdzielczość drogą do dobrobutu wsi

Obrady plenum Zw. Samopomocy Clił.

I Później przemawia prez. Kup- 
czyński i przekazuje miasto min. 
Kcścińskiemu, nareszcie m ówi ten 

| ostatnio dziękuje za wszystko co 
i w rocław ianie okazali przy pracach 
wystawowych i życzy miastu po­
myślnego rozwoju, podkreślając że 

j „ludzie Warszawy“ , których ma za 
szczyt reprezentować na jlep ie j ro ­
zumieją w ysiłek mieszkańców w od 
budowie Wrocławia.

Orkiestra gra Rotę. Coś chwyta 
! człowieka za gardło... Rota we Wro 
cław iu — wolnym  i niepodległym 
mieście Rzplite j. Czy nie tworzym y 

i H isto rii?
| Później następuje dekoracja od­
znaką W. Z. O. robotników , którzy 

¡odznaczyli się przy odgruzowaniu. 
Jest ich sporo nie sposób w ym ienić 
ich nazwisk.

! Uroczystość dobiega końca. W ro­
cław od dnią 18 lipęa godz. 18-tej 
jest eksponatem w W ystanie Ziem

Plenum zarządu głównego Związku 
Samopomocy Chłopskiej po odbytych 
naradach w Warszawie w dniu 17 bni., 
omówiwszy stan gospodarki rolnej wy­
kreślił dalsze drogi rozwoju swej gospo­
darki.

Związek Sam. Chł. — jak to su­
mując wynik wyczerpujących obrad, 
podkreślił sekretarz gen. Bodalski — 
miał zdecydować, czy jako organizacja 
chłopów-produtcentów pójdzie w kierun­
ku stopniowej kapitalizacji produkcji rol­
nej, czy też zmierzać będzie do tego, 
by gospodarka chłopów mało- i średnio­
rolnych rozwijała się w kierunku spół­
dzielczości.

Postanowiono iść ku uspołecznionej 
gospodarce rolnej.

Głównego. Plenum uchwaliło szereg
rezolucji, poświęconych zagadnieniom

Środkiem wiodącym ku temu celowi 
jest przede wszystkim spółdzielczość, w 
szczególności spółdzielczość produkcyj­
na. Inne środki — to pomoc sąsiedzka, 
spółdzielcze ośrodki maszynowe, spół­
dzielnie parcelacyjno-osadnicze. Działał 
ność ich podniesie ogólny poziom za­
możności i kultury chłopa średnio i ma­
łorolnego, a jednocześnie będzie najlep­
szym sposobem spopularyzowania postu 
łntów Zjazdu w szerokich masach chłop 
skich. Spółdzielczość musi stać się szkąr 
łą wychowania gospodarczego i kultu­
ralnego. Z uwagi na doniosłość tych 
zadań należy pilnie baczyć, bv do czyn 
ników kierowniczych w spółdzielczości 
nie przedostawały się elementy kapita­
listyczne i spekułanckie.

Dyskusję programową zamknięto wy­
rażeniem nadziei, że konstruktywna pra 
ca wszystkich członków Z. S. Chł. do­
prowadzi do rozwoju gospodarki spół­
dzielczej, jako środka podniesienia do­
brobytu wsi.

Plenum udzieliło absolutorium obec­
nemu prezydium, powołało na miejsce 
ustępujących nowych członków Zarządu

nia. Pomimo to, że wojska arabskie były 
wyekwipowane i przeszkolone przez An 
glików, nie udało się im — w wyniku 
rozpoczętej wojny — wkroczyć do Ha*'
fy. ..

Jednakże na skutek zmiany taktyki 
amerykańskiej, Bevin był zmuszony wy 
cofać się z zajmowanego stanowiska 
Obecnie nagle Wielka Brytania popi* 
ra sankcje przeciwko Lidze Arabskiej' 
Bevin, który początkowo złamał uroczf 
ste przyrzeczenie jakie partia łabii' 
rzystowska dawała Żydom, musi obce 
nic — kończy tygodnik — złamać zŚ 
bowiązania, które złożył oficjalnie Ar*

politycznym, gospodarczym i organiza- bo™“ . .  , Ja
cyjnym. ( 'W związku z dniem „ Święta £ c W

twa", dziennik
Ze złożonego sprawozdania Zw. „ P r a w d a ‘

mopomocy Chłopskiej liczył na dzień , ,
1 czerwca r. b. 1.017,533 członków, w artykule wstępnym:
w czym ponad 100.000 kobiet. , / > st to n,c ^  PracT v l

, kow przemysłu lotniczego, wszystkicn
Związek liczy 4.161 spółdzielni gmin- j robotników naszego kraju, święto cale?® 

nych, zorganizował 17 rolniczych zrzc- narodu radzieckiego. Naród radziecki 
szeń branżowych, liczących 285.992 jest dumny z tego, że jego kraj jest »i 
członków, zawarł szereg umów kon- czyzną lotnictwa, że jemu przypada v' 
trakrowych z przemysłem na uprawę ' '
roślin przemysłowych, oleistych i specjał 
nych, nowe kontrakty na 10.000 ha 
upraw rzepaka i 1000 ha plantacji wi­
kliny, przygotowuje kontrakty na be­
kony eksportowe i uprawy lnu, warzyw 
ł owoców.

W  akcji rozbudowy spółdzielczości 
produkcyjnej Z. S. Cli. organizował m. 
in. spółdzielcze wsie samopomocowe.
Dotychczas zorganizowano 100 wzoro­
wych wsi samopomocowych. W  nowym 
etapie Z. S. Ch. będzie dążył do sze­
rokiej rozbudowy tego rodzaju wsi.

udziale bezsporne pierwszeństwo w ro* 
wiązywaniu najważniejszych zagadnie11 
lotnictwa, że radzieckie lotnictwo z r  
jęło i utrzymuje pierwsze miejsce w ^  
kazić międzynarodowych rekordów W 
niczych. j

Lotnictwo radzieckie rozgromiło S"fj 
powietrzne hitlerowskich Niemiec, kto 
re rozporządzały przemysłem lotniczy11* 
całej okupowanej Europy. Właśnie dl* 
tego, że główne siły lotnictwa nierni*c 
kiego były skoncentrowane na frond* 
radzieckim, gdzie były one systematyk 
nie niszczone przez naszych lotników* 
brytyjsko - amerykańskie siły lotnie#* 

Ukoronowaniem tej działalności był nie napotykały silniejszego oporu ^ 
wybitny udział Z. S Chł. w przepro- swych operacjach. Nie na Zachodzi*/ 
wadzeniu reorganizacji Spółdzielczości nie w Pustyniach Afryki, nie w rcjoi1'̂  < 
wiejskiej. i Morza Śródziemnego, lecz pod Mił' 1

W  wyniku tej akcji utworzono poleź- ! skwą i Stalingradem, pod Leningrad«111 
ną sieć organizacyjną z Centralą Roi- j i na Ukrainie, i na Białorusi — znal* 
piczą „Samopomoc Chłopska“ na czele. { zło swój grób lotnictwo hitlerowskie, ll' 
Obok niej powstały: Centrala Jajcznrśko legaiąc ciosom myśliwców radzieckich 
Mleczarska, Ogrodnicza, Spółdzielczo- I Obecnie lotnictwo radzieckie służy P* 
Państwowa Centrala Mięsna i Państwo- kojowej odbudowie i rozwojowi gospoda 
we Zakłady Zbożowe. ki narodowej.

Produkc:a me?a'i nieżelaznych w czerwcu
(mk) Zjednoczone Zakłady metali I gałmanowa) 106,9 proc., blenda uźy*' 

nieżelaznych wykonały w czerwcu br. I kowa 108,7, cynk spiekany 110,4 pr0c,f 
plan produkcyjny w najważniejszych ołów rafinowany 104,8, kwas siarko'"^

100-procentowy 98 proc,, siarka eh'grupach materiałowych w sposób na- 
itępujący: ruda cynkowa (blendowa, mentarna 96,6 proc.

Zegar Wrssłaaia w A naje
pięć przed dwunastą
(Od specjalnego wysłannika)

TVT !e będzie przesadą stwierdzenie, 
że nerwy w rocław ian napięte są 

do kresu w ytrzym ałości ludzkiej, a 
stan ich udzie lił się również licz ­
nym warszawiakom pracującym na 
terenach wystawowych.

— Panie redaktorze, żeby już na­
reszcie o tw a rli tę wystawę, bo bzi­
ka człowiek może dostać — mówi 
sekretarka prezydenta miasta i 
chwyta odrazu trzy  aparaty telefo­
niczne, bez przerwy dzwoniące na 
Jej b iurku.

— To dranie ei malarze — mówi 
p ion ierka in ic ja tyw y  pryw atne j do 
•w e j sąsiadki z ul. Ś w idn ick ie j —- 
w  niedzielę Kom isarz W ystawy przej 
m uje miasto jako eksoonat. a ten 
ła jdak się u p ił i nie zdąży pomalo­
wać sklepu.

— Przecież to szału można dostać. 
Jak ta trawa wolno rośnie; ja k  ten 
skw er będzie wyglądał! — mówi 
jakaś młoda w rocław ianka do swo 
je j koleżanki w  tram w a ju  — prze­
cież nie po to pracowali dzień i 
noc. żeby na wystawę traw y nie by 
ło na skwerze...

— Pani Michasiowa, to jak  pa­
ni uważa czy rzeczywiście doda- 
dzą jeszcze te 200 wagonów tram ­
wajowych <— bo co oni o na* pomy­
ją .  ha? — zaśoiewała po Iwowsku 
lozorczyni ze Słowackiego

„Co oni o nas nomvślą“  — oto 
est temat dnia we W rocławiu. I

jeżeli piszemy, że nerw y w rocła­
w ian napięte są do kresu w y trzy ­
małości, to nie dlatego, żeby oba­
w ia li się oni o te rm in  ostatecznego 
zakończenia prac wystawowych, ale 
dlatego, że stoją w obliczu p ie rw ­
szego i w ielkiego egzaminu m atu ra l­
nego, egzaminu dojrzałości obywa­
telskiej. Tu nłe chodzi o samą W y­
stawę. Tu chodzi o Wrocław, o wro 
cławian, o wrażeni*, jak ie  odniosą 
m iliony rodaków z innych dzielnic 
Polski z pobytu w  grodzie nndod- 
rzańsldm

Gdy człowiek przyjezdny idzie u li­
cą, jedzie tramwajem, siedzi w  ka­
w ia rn i i wszędzie słyszy obawę wro 
cławian, m imo w o li zastanawia sfe 
nad wspaniałym, cudownym niemal 
scaleniem się tych ludzi pochodzą­
cych z Innych dzielnic, wychowa­
nych w  krańcowo różnych w arun­
kach, w  jedną żywą bryłę, k tó re j 
na im ię w rocław ian in  czy wrocla- 
w ianka

Wystawa wrocławska jest przede 
wszystkim  wystawą urządzana 
przez wr-ocławiaków i tak mieszkań 
cy grodu piastowskiego to rozumie­
ją Ludzie ze Lwowa., zza Bugu, z 
Wileńszczyzny, z Pomorza i Śląska, 
niezależnie od tego, skąd pochodzą 
— sa wrocław iakam l i dlatego dba­
ją o łmnor swojego miasta i dlatego 
dają z siebie naprawdę wszvstko.~ 
*by  100 dni W rocławia pozostało

na zawsze w  pamięci tych, którzy 
W rocław odwiedzą.

Codziennie po południu przed 
terenami w ystawowym i gromadzą 
się tłum y mieszkańców, którzy za­
zdrośnie zaglądają, co tam się dzie 
je. i gdy wyrażają zachwyt nad 
wspaniałą ig licą konstrukc ji prof. 
Hempla, to dla nich nieważna jest 
osoba konstruktora, ty lko  ważny 
jest fakt, że po raz pierwszy w Pol 
sce i w Europie taka ig lica  stanęła 
we W rocławiu.

Miłość do swego miasta podobno 
na js iln ie j odczuwają warszawiacy, 
ale znamy takich warszawiaków, 
którzy zdradzili stolicę i zakochali 
się we W rocławiu: „wszędzie do­
brze, ale we W rocław iu .najlepie j“ . 
Ci i inn i, a razem jest tch 300 ty ­
sięcy, w łaśnie m artw ią  się o swój 
i swego m iasta pierwszy egzamin 
doirzałości.

Zm artw ien ie  jako symptom cha­
rakteru  stanowiło jedną z naszych 
wad narodowych Kończyło się póź­
nie j stw ierdzeniem „jakoś to bę­
dzie“ i... epilog bywał przykry. Wro 
eławianie zerwali ze złą tradycją. 
W rocławianie się m artw ią , ale czyż 
można uważać to za praw dzi­
we zmartw ienie, skoro każdy, 
dosłownie każdy mieszkaniec miasta 
przyczynia się indyw idualn ie  i zbio­
rowo do zmiany szaty zewnętrznej 
Wrocławia, do uporządkowania i do 
upiększenia miasta.

Czy wiecie o tym. że wrocławska 
młodz'cż akademicka — zamiast 
wyjechać na dobrze zasłużony od­
poczynek — wraz % młodzieżą 
szkolną pracuje dzień po dniu i u- 
suwa tysiące m etrów gruzów, do­
b row o ln i* i  be* wynagrodzenia?

Czy wiecie, że urzędnicy i robotni 
cy po swej pracy zawodowej zgła 
sza ją się do roboty i usuwają sterty 
cegieł i żelastwa?

Na nic by się zdał-., praca pięciu bu l 
dożerów, dwóch ciągników i  25,to­
nowymi przyczepkami, około 1000 
samochodów, 120 koleb i licznych 
kompresorów rozbijających m ury 
betonowe, gdyby nie było o fia r­
nych, zakochanych w  swoim m ie­
ście wrocław ian, I  gdybyśmy chc;e 
li ty lko  w  skórcie podać, co zosta­
ło dotychczas wykonane w mieście, 
ja k : pokrycie kw ie tn ikam i skweru 
przy ul. Pomorskiej, przygotowanie 
dwóch piaskowców dla dzieci, upo 
rządkowan?e parku Staszica, parku 
przy ul. Nowom iejskiej, skwerku 
przy Placu Legnickim , wyposażenie 
w  ław k i i obsadzenie kw ie tn ika m i 
Wzgórza Piastowskiego, uporządko­
wanie parku Szczytnickiego, zasa­
dzenie 2000 nowych drzew. 3000 
ozdobnych krzewów, postawienie 
2000 ławek, obłożenie W rocławia 
250 tysiącami sztuk kw iatów , odbu­
dowanie ha llu  dworcowego, w yre ­
montowanie zabytkowego Ratusza 
Wrocławskiego, odbudowa Ossoli­
neum, odbudowa głównego, gmachu 
U niw ersytetu, odnowienie Opery 
Dolnośląskiej, remont hotelu „M o ­
nopol", odbudowa H a li Targowej, 
oddanie do użytku nowej siedziby 
dla Insty tu tu  Śląskiego, k l in ik i ocz 
nej i k l in ik i radiologicznej, remont 
Domu Rzemieślniczego, oddanie 300 
mieszkań wykończonych przez W ro­
cławską Spółdzielnię M ieszkanio­
wą. systematyczna odbudowa w ie l­
k ie j Fabryk i Maszyn E lektrotech­
nicznych. odbudowa szeregu kośc*o 
łów  i zabytków, wywiezienie 3000 i

wagonów gruzu — to wszystkie te 
prace nie udałyby się bez u d z ia ł 
szerokich rzesz w rocław iaków , k l0 
rzy chcą pokazać swe piękne, śmi** 
teinie zranione miasto w  szacie o®' 
świętej, wspanialszej n iż dwa l ata 
temu. |

I  jeżeli poszczególni mieszkańcy 
przeprowadzają w ie lk ie  porząd*’ 
ja k  przed świętami W ielkiejncęy 
na przyjęcie gości, i jeżeli zgłof'1,
40 tysięcy kw a te r w  mieście, któr* 
ma 15 tysięcy budynków nie^d*' 
tnych do użytku a 6 tysięcy pi*#?' 
znaczonych do remontu, w  mieścl* 
zniszczonym w  68 proc, — to O3' 
prawdę fakty te dowodzą, że ^ x0\ t > 
c ław ianie dobrze zrozum ieli in ts51' 
cię Wystawą Ziem Odzyskanych, ’ 
chcą naprawdę szczerym, pols5<1̂  
sercem przyjąć rodaków z ęa łc r 
k ra ju  i gości z zagranicy. f

Jeżeli o tym  wszystkim  piszew[ 
to nie ty lko  po to, aby wznosić W r 
ny pochwalne na część w rocław i® , 
ale żeby zwrócić uwagę przyjeżdż8 
iacych, źe tak jak strona finanse^'. 
Wystawy ZO oparta jest na w#P£, 
nvm działaniu Polaków przez P j, 
nine Narodową, tak strona 
na W ystawy opartą jest na w ie lk jjj 
szczerym w ys iłku  mieszkańca 
Wrocławia. U m ie jm y ten wy®” eá, 
ocenić — nie ty lko  wpaść w  f 
chwyt, gdy zobaczymy naprać® 
najwspanialsza Wystawę, jaką 
dyko lw iek w  Polsce zorganizoWariJ  
ale okazać uznanie i wdzięcz*1*1!., 
w rocław ianom  za ich szczery, 1,1 I , 
zw ykły wysiłek i gościnność j 

Pamietaimv o ich trosce: „co °n 
o nas pomyślą".,.
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Energetyka w przededniu
Jesienno-zimowego szczytu
7 n A FnnrriAfirU:  « i * _ ./C E N T R A L N Y  Zarząd Energetyki wykonał dnia 22 czerwca plan 

pierwszego półrocza 1948 r. produkując 1.897.593.000 kW h. 
Oo końca czerwca CZE wyprodukował dodatkowo 85.647.000 kWh  
1 2 1  pro,dukcja Pierwszego półrocza rb. wyniosła

Til*T£oczy produkc*  pierwszego pó,r—
Powyższa garść cy fr wymaga a- 

nalizy, wymaga uwypuklenia og­
romnego w ysiłku, jak i był potrzeb- 
nY, by osiągnąć tak rekordowe re- 
z ul taty. Plan produkcyjny energe­
tyk i został sporządzony w  ten spo­
sób że w okręgach deficytowych 
brał za podstawę maksymalne moż 
liwosci produkcyjne zakładów w yt 
worczych, w okręgach zaś niedefi- 
cytowych wielkość planu produk­
cyjnego była ograniczona zdolnoś­
ciam i konsumcyjnymi odbiorców, 
oraz możliwościami przesyłania e- 
sncrgii  ̂do okręgów deficytowych. 
Zasadnicze znaczenie w  gospodar­
ce państwowej, mają właśnie okrę 
gi deficytowe (Górny i Dolny Śląsk, 
województwa: Krakowskie, Łódz­
kie, Warszawskie), które dostarcza 
ją  85 proc. ca łkow ite j produkcji.

ISTOTA OSIĄGNIĘĆ«
Analiza wykonania planu pro­

dukcyjnego przez różne okręgi ener 
getyczne wykazuje, że głównie o- 
kręg i deficytowe przekroczyły plan 
produkcyjny, to znaczy, że dały 
produkcję ponad plan te okręgi w  
których już przy sporządzaniu pla 
Jlu uwzględniono ich maksymalne 
możliwości produkcyjne. Pozorną 
paradoksalność powyższego zjawis 
Ka tłumaczą dwa czynniki: czynnik 
zewnętrzny pośrednio ty lko  zależny

w ysiłku człowieka lub od organi 
zacji pracy i drugi czynnik zaleźmy 
wyłącznie od sprawności człowieka 
i organizacji pracy. Czynnikiem 
zewnętrznym w pływającym  na 
przekroczenie planu produkcyjne­
go, był anormalnie wysoki stan 
Wód w  ciągu pierwszej połowy br., 
powodujący znaczne przekroczenie 
planu elektrowni wodnych, które 
wykonały plan produkcyjny półro­
cza w  117.2 proc. E lektrow nia wod 
na w Rożnowie już 14 czerwca za­
kończyła plan roczny.

Nie należy jednak przeceniać 
znaczenia e lektrow ni wodnych w
P o lS f  Tc?SP°idarCe energetycznej x otski. ich planowana produkcia
n m r°W1 iZ  nie* tety — zaledwie 9.2 

całkow itej produkcji energe­
tyk i. Należy podkreślić, że w ielka 
zasługą energetyków -  pracowni­
ków  zakładów wodnych — było 
maksymalne i optymalne wykorzy 
stanie olbrzymich ilości wód’ powo 
dziowych  ̂i wmsennych dla celów 
energetyki. Na rów ni z e lektrow ­
n iam i wodnymi przekroczyły plan 
produkcyjny, aczkolwiek nie w  tak 
wysokirn stopniu, i  elektrownie 
cieplne i to właśnie przekroczenie 
planu było rezultatem ofiarnej pra 
cy i sprawności technicznej i orga­
nizacyjnej całej rodziny polskich 
energetyków E lektrow nie cieplne 
produkujące ponad 90 proc. całko- 
w ile j ilości energii elektrycznej, 
zdały trudny egzamin, jak im  było 
zwycięskie przejście przez szczyt 
Zimowy 1947/48 roku. D rugim  trud 
nym zadaniem, jakie zwycięsko w y 
pe łn iły  te elektrownie, było wyko 
nanie planu półrocznego w  102,8 
proc.

Jest rzeczą niewątpliwą, że tak 
dobre osiągnięcia były możliwe w 
znacznej mierze dzięki ruchow i 
współzawodnictwa pfacy, k tó ry  o- 
garnął Zjednoczenia: górnośląskie, 
łódzkie, warszawskie, dolnośląskie, 
gdańskie i Inne, Najlepsze osiąg- 
n !ecia w  pierwszym półroczu 1948 
f oku mtały: Zjednoczenie Energe­
tyczne Zagłębia Węglowego z pro­
dukcją 1.061 300 kw h fl04 proc, p la­
nu) ! ztedn Krakow skie  z produk 
Cją 169.700000 kwh.

PRZED OKRESEM PRÓBY
Energetyka Polska wstępuje o- 

Jeenie w  drugie półrocze 1948 roku, 
Najbliższe trzy  miesiące — to czas 
wzmożonej pracy zarówno perso­
nelu eksploatacyjnego, jak  1 inwe­
stycyjnego Personel eksploatacyj­
ny ma za zadanie przygotować u- 
rządzenia wytwórcze do ruchu w 
okresie szczytu zimowego, Remon­
ty  ustalone planami w inny  być wy 
konane jakościowo i w terminach 
przewidzianych harmonogramami, 
lut> krótszych Jakość remontów 
w inna gwarantować pewność ru ­
chu zimowego. Personel inwesty­
cyjny w in ien  zwiększyć jeszcze 
tempo swej pracy, by uruchomić 

okresem zimowym nowe u- 
zgazenia wytwórcze ja k : kocioł

na pył węglowy w  E lektrow ni Łódź 
k ie j i inne.

Nie wolno zapominać o tak waż­
nych sprawach, jak o stworzeniu 
odpowiedniego zapasu węgla na zi 
mę i odpowiedniej gospodarce na 
składach węglowych, pozwalającej 
na zachowanie lepszych gatunków 
węgla na okresy intensywniejszej 
pracy. Nader ważnym jest dalsze 
usprawnienie procesu technologi­
cznego, wyłow ienie słabych punk­
tów cyklu  wytwórczego, przeanali­
zowanie ich i poprawienie. Wielce 
pomocnym w  tym  będą przyrządy 
pomiarowe cieplne i elektryczne, 
które w inny być zainstalowane. Nie 
można też w  okresie tym  pominąć 
nader ważnego zagadnienia kadr, 
zarówno pracowników młodych dro 
gą dalszego ich szkolenia, jak i pra 
cowników doświadczonych drogą 
popierahia ich wynalazczości. W 
wykonaniu powyższych zadań na­
der pomocnym będzie ruch współ­
zawodnictwa pracy.

STAW IAM Y N A ENERGETYKÓW
Miesiące zimowe, a w ięc listopad 

i grudzień br., oraz styczeń i lu ty  
w  1949 r  będą egzaminem dla e- 
nergetyków, będą sprawdzianem ja

kości przygotowania do zimy za­
równo pod względem technicznym, 
jak  i  organizacyjnym. Należy so­
bie uświadomić fakt, że istniejący 
obecnie deficyt mocy pogłębi się w 
okresie zimowym, gdyż przyrost za 
potrzebowania przewyższy przyrost 
mocy nowych urządzeń (masowe 
inwestycje będą uruchamiane po­
cząwszy od r. 1950). Stąd z jednej 
strony konieczność jeszcze bardziej 
wytężonej pracy energetyków, z 
drugiej strony nakaz dla wszyst­
kich odbiorców maksymalnej osz­
czędności energii elektrycznej. Do­
tyczy to zarówno gospodarstw do­
mowych, gdzie ma miejsce znacz­
ne m arnotrawstwo energii wsku­
tek niewspółmiernie niskich taryf, 
loka li biurowych i urzędów, gdzie za 
gadnieniem oszczędności n ik t się nie 
zajmuje, jak  i odbiorców przemys­
łowych, gdzie w  dalszym ciągu zbyt 
mało zwraca się uwagi na zwalcza 
nie niskiego współczynnika mocy

Z WYSTAWY
ZIEM ODZYSKANYCH

KOPALNIA WĘGLA. Jednym z cie 
kawszych działów wystawionych jest ko 
palnia węgla. Przy budowie kopalni pra 
cowalo 6 przodowników pracy z kopalni 
„Bolesław Chrobry“  w Wałbrzychu, 
pod kierownictwem nadsztygara Kazi­
mierza Urbana. Górnicy wracają z po­
wrotem do kopalni, na Wystawę nato­
miast przybędzie nowa ekipa, składa- 

1 jąca się z 5 górników tej samej ko­
palni. Górnicy ci będą obsługiwać ma­
szyny umieszczone wewnątrz kopalni 
węgla w Pawilonie Przemysłowym, je­
den z nich ma nawet wyrąbywać („ura­
biać" w języku górniczym) węgiel ze 
ściany wrębowej. Kopalnia węgla na 
Wystawie składa się zasadniczo z 
dwóch części t.zw. „ściany wrębowej", 
czyli wąskiego (dług. 24 metrów) chód 
nika, który ma imitować prawdziwą 
„ścianę wrębową" (nazwa „ściana" po 
chodzi stąd, że wyrąbywanie węgla w 
pokładzie rozpoczyna się od ściany, po

s iln ików  elektrycznych, na w ybór .tem, j 0f?'cr0 Powsta>« wydrążenie wgłab 
odpowiedniego, ekonomicznie i  1 chodmk Podłużny) j fragmentu chod- 
technicznie uzasadnionego rodzaju i nika' P°'?C20ne8° 2 szybem kopałnia-technicznie uzasadnionego rodzaju 
energii it.d Oszczędności powyższe 
są szczególnie istotne, gdy mają 
miejsce w  okresach rannego i w ie 
czornego szczytu.

Doświadczenie poprzednich la t i 
pierwszego półrocza 1948 r. pozwa­
la wierzyć, że powyższe zadania, 
aczkolwiek nader trudne i  na nie­
których odcinkach przekraczające 
przyjęte możliwości techniczne, zo 
staną przez zespół energetyków poi 
skich wykonane.

..Milowice" zwiększają wydajność pracy
(am) Kopalnia „Milowice" w Sos­

nowcu przeprowadzi bardzo intensyw­
ną akcję oszczędnościową na wszyst­
kich odcinkach. W porównaniu ze śred­
nią zużycia materiałów i energii za czcr 
więc ub. r. oszczędność przekracza 
2 min. zł miesięcznie.

Załoga kopalni rekrutuje się w zna­
cznej części z robotników posiadających 
gospodarstwa rolne, przez co w okrę­
cę letnim bardzięj pije na innych Jco-

Fabryki opolskie w pierwszym półroczu
(am) Zakłady nrzemvstmiro m a i \ .. • ~ .(am) Zakłady przemysłowe znaj 

dujące się na terenie miasta i po­
w ia tu  opolskiego wykonały czerw­
cowy plan produkcji z poważnymi 
nadwyżkami, Pierwsze miejsce pod 
względem procentowego w ykona­
nia planu zajął ta rtak w  Popielo­
wie, k tó ry wykonał 350 proc. nor­
my. Krapkow icka fabryka „N atro- 
nag uzyskała 118,8 proc. normy, 
huta „M ałapanew" 114 proc. Cemen 
townia w Groszowicach 110,1 proc, 
Cementownia Nowa Wieś K ró lew ­
ska 116 proc., fabryka trykotaży w 
Dylakach 113 proc., fabryka tryko  
taży w  Dobrzyniu 115 proc., cegieł 
nia w Sławicach 186 proc. Fabryka 
kawy w  Nowej Wsi K ró lew skie j 
100,8 proc., szereg innych m n ie j­
szych zakładów przemysłowych wy 
konało plan czerwcowy w  100 proc.

Przekroczenie planów produkcyj 
nych przez opolskie zakłady prze­
mysłowe wiąże się ściśle z prze­
prowadzoną tam akcją oszczędno­
ściową. W hucie ,,Janina" na wnio 
sek kom isji oszczędnościowej prze 
prowadzono we własnym zakresie 
remont wanny hutniczej, przy czym 
zaoszczędzono ponad 15 m il. zł. W 
fabryce wyrobów metalowych w 
Osowcu jeden z robotn ików  zasto­
sował własnego pomysłu nożyce do 
cięcia blachy. Zastosowanie tego 
pomysłu przyniosło zakładowi w  
jednym ty lko  miesiącu czerwcu 60 
tys, zł, oszczędności, W tym  samym 
ezasłe oszczędności na prądzie ciek 
trycznym  i na różnych materiałach 
użytkowych wynoszą b lisko 1,5 m il. 
zł Techniczna obsługa ro ln ic tw a 
wykonała z własnej in ic ja tyw y 1 
własnym sumptem dźwig, oszczę­
dzając przez to 1,3 min. zł.

Obok akc ji oszczędnościowej wy 
konywanie planów produkcyjnych 
znajduje również oparcie w  akcji 
współzawodnictwa pracy. W hucie 
„M ałapanew“ w  akcji współzawod­
nictwa pracy bierze udział 16 zespo 
łów  w liczbie 934 pracowników We 
współzawodnictwie indyw idualnym  
uczestniczy 311 robotników. Ogó­
łem współzawodniczy ze sobą 1.245 
hu tn ików  W fabryce papieru „Na 
tronag“  w  Krapkow icach we współ 
zawodnictwi® pracy bierze’ udział 
ponad 500 robotników, w  cementów

nym. Szybu w  rzeczywistości nie bę 
dzie, (chociaż górnicy chętnie wybu­
dowaliby go, gdyby Pawilon Przemysło 
wy chciał odstąpić im więcej miejsca na 
swoim terenie...)

„Ściana wrębowa" położona jest kil 
kadziesiąt centymetrów powyżej pozio­
mu chodnika. 'Wysokość jej wynosi 2 
m. Strop podbudowano stojakami żełaz 
nymi (w głębi) i drewnianymi (bliżej 
chodnika). Chodnik, wyższy o pół me 
tra od „ściany wrębowej" ma dłuftść 
12 m. Strop jego, jest, w przeciwień­
stwie do płaskiego stropu „ściany", pół­
okrągły, odbudowany systemem Molla 
(łuki stalowe i belki drewniane),

W  „ścianie wrębowej" został zainsta 
Iowany przenośnik taśmowy do odbie­
rania węgła wyrąbanego ze ściany i 
przenoszenia go do wagoników. Wago­
niki będą dowozić węgiel do szybu, 
którego jak zaznaczyliśmy, w rzeczy­
wistości nie będzie. Schemat pracy gór 
nika będzie jednak zachowany ściśle,- 
wydobyty węgiel będzie znikał widzowi 
z przed oczu.

0  tym, że wróci z powrotem do „ścia 
ny wrębowej“  by być fikcyjnie „wyrę- 
bywanym" wiedzieć będą tylko górnicy, 
zatrudnieni w kopalni. W  „ścianie wrę 
bowej" umieszczono również ciekawe 
eksponaty z kopalni „Bolesław Chro-

■n« ---- w“ «, w in w y* , ory : maszyna wrębowa (z fabryki Ma
ce w  Dylakach ponad 400, w fabry j szyn > Sprzętu Górniczego w Piotrowi­
ce trykotaży w  Dobrzyniu ponad cach) > 2 wiertarki.
300 osób. n j  i , .

1 rzed kopalnią ustawiono 12 wagoni

„Biprohut" -  w służbie hutnictwa
!nStytuC,’a P” d . POwyższą nazwą ; martenowskich w kilku hutach Bi-

wrześniu 194}?. ĴuFoprl'Ż',%• f ™ - “  r6w" i t i
projekty i rysunki wszystkich urządzeń

pałniach, zwiększa się absencja. Zało­
ga kopalni, rozumie doskonale zna- 
czenie przekroczenia planu w rentow­
ności zakładu, postawiła więc sobie za 
punkt honoru wyrównać zwiększającą 
się absencję jak najwydatniejszą pracą. 
Robotnicy kopalni pracują nawet w 
niedzielę i święta, co w rezultacie da­
je nadspodziewane wyniki. Poraź pierw­
szy w powojennej historii kopalni pro­
centowe wykonanie planu w maju wy­
raża się cyfrą 115 proc.

ni Groszowi ce 165, w fabryce tryko  
taży w  Budkowicach 320, w  febry-

j - i r -- *vrT*•*'-*- '-iŁiuiiy
tikację napędów walcowni w 12 bu­
tach oraz wykonał cały szereg projek-technicznych dla hut i zakładów butni- 

czycn oraz dla kopalń rud ielaznych, 
a ponadto sprawuje nadzór techniczny 
przy budowach. Instytucja ta ma już 
za sobą liczne przebudowy i budowy

ś ci uszko "W'C FI o Ii i  n ‘ ̂ C ° R i n k " r °  i ' vv"  ' lMVV" onu laooratoryjnegcj , „Florian , „Bankowej r „Czę Hutniczego Instytutu Badawczego 
stochowa , jak również projekty pieców > «auawczcgo.

tów z różnych działów hutnictwa, ma­
jących na celu podniesienie zdolności 
produkcyjnej zakładów. Na szczególną 
wzmiankę zasługuje opracowanie przez 
„Biprohut" kompleksu ha! technologicz­
nych i pawilonu laboratoryjnego dla

Mimo tHidnoścr—plan wykonany
KOD&Inićł T C 7im i   TuK..»»«  • * < • _ _Kopalnią „K azim ierz —- Juliusz" 

w  Kazim ierzu k. Będzina, która ma 
za pierwsze półrocze przeciętną wy 
dobycia 108,1 proc., stanęła w  czer 
wcu br. przed zagadnieniem w  ja k i 
sposób osiągnąć przynajm nie j 100 
proc, planu.

Powodem tych trudności jest re- 
mont jednego z głównych szybów 
wydobywczych, k tó ry  ma być ukoń­
czony na dzień 1 grudnia br. M imo 
tych trudności załoga kopalni w y 
konała plan czerwcowy z nadwyż­
ką 2.9 proc. Na szczególne podkre­
ślenie zasługuje solidarność załogi 
powierzchniowej z dołową. Na do­
datkowej nocnej zmianie dn. 28 
ub. m, do pracy na dół zjechali

liczni ochotnicy z oddziałów po­
w ierzchniowych i pracowników u- 
mysłowych. Utworzono nadzwyczaj 
ne obsady na poszczególne przodki, 
w ykonując ponad 150 proc. normy 
dziennej.

i

ków węglowych. Każdy wagonik nałado 
wano innym gatunkiem węgla, iub tor 
fu. .

Wnętrze kopalni, oraz jej urządzenia 
będą widoczne z za balustrady, która 
odgrodzi kopalnię od zwiedzających. 
Zwiedzający przed częścią otwartej ścia 
ny wrębowej i chodnika będą wchodzić 
stopniami poniżej poziomu placu i pod 
daszkiem, opartym na masztach z fla­
gami państw, które importują nasz \vę-

fiel, znajdą najodpowiedniejsze miejsca 
o obejrzenia procesu wydobywania wę 

gla.

In i. Zamecznik twórca Rotundy „wę-< 
glowej" w Pawilonie 4 Kopuł umieś­
cił naprzeciw kopalni 2 plansze: prze 
krój techniczny przez Polskie Zagłębie 
Węglowe i plan kopalni węgla.

Przed kopalnią, od strony wewnętrz-* 
nej placu wznosi się 2 i pół metrowej 
wysokości rzeźba patronki górników, 
św. Barbary, dłuta art. rzeźb. Szyn-i 
dlera.

TANIE TEKSTYLIA. W  pawilonie 
tekstylnym na Wystawie T. O. we 
Wrocławiu zgrupowane będą w pełnym 
asortymencie wyroby włókiennicze pro 
dukowane na Ziemiach Odzyskanych. 
Przy pawilonie czynny będzie kiosk, w 
którym sprzedawane będą wyroby włó 
kiennicze, mające charakter upomin­
ków pamiątkowych. M. in. sprzedawane 
będą chusteczki męskie i damskie w od 
powiednim opakowaniu z naklejką i na 
pisem W. Z. O. — 1948 Centrala Tek 
stylna.

W  dziale sprzedaży odzieżowej nabyć 
będzie można dziewiarskie wyroby dzie 
cięce, damskie i męskie oraz konfekcję.

WYSTAWA KSIĄŻKI. Instytut Za­
chodni w Poznaniu utworzony z połą­
czenia w jedną instytucję Instytutu Za 
chodniego w Poznaniu i Instytutu Śląs­
kiego w Katowicach organizuje przy 
wspóudziale Oddziału Wrocławskiego w 
okresie Wystawy Ziem Odzyskanych 
wystawę książki. Wystawa ta mieścić 
się będzie w gmachu Oddziału Instytu­
tu we Wrocławiu i obejmie wydawnic 
twa związane z problematyką Ziem Za 
chodnich.

TOR. Techniczna Obsługa Rolnic­
twa (TOR), jako przedsiębiorstwo pań 
stwowe obejmuje swą działalnością orga 
nizacje środków mechanicznej uprawy 
roli, naprawy i renowacje oraz konserwa 
cję traktorów i maszyn rolniczych. Po 
za tym TOR zajmuje się obsługą sprzę 
tu oraz szkoleniem personelu technicz­
nego.

W  zakreślonych zadaniach TOR 
współpracuje ze wszystkimi) sektorami 
gospodarki obsługującej ośrodki maszy 
nowe Związku Samopomocy Chłopskiej, 
państwowe gospodarstwa rolne i indywi­
dualne gospodarstwa chłopskie.

Stoisko Technicznej Obsługi Rolnic­
twa we Wrocławiu zaprezentuje osią­
gnięcia mechanizacji naszego rolnictwa. 
Ze względu na ścisłą współpracę w tej 
dziedzinie pawilon ł stoisko TÓR-u łą 
czą się w iedną całość z pawilonem 
Centrali Rolniczej Samopomocy Chłop­
skiej.

WYCIECZKI ZAMIEJSCOWE. Ko­
misarz Rządu dla Spraw Wystawy 
Ziem Odzyskanych Wicemin. Kościński 
podaje do wiadomości, że da dnia 25 
lipca Wystawę zwiedzać będą mieszkań 
cy Wrocławia oraz około 40 tvs. uczesf 
ników zlotu młodzieżowego. W  związ­
ku z tym wszystkie wycieczki zamiej 
scowe zwiedzać mogą Wystawę po dnia 
25 łipca rb.

„Saturn" oszczędza
(em) Wydajność pracy w  kopalni 

„S a tu rn “ w  Czeladzi (Dąbrowskie 
ŻPW) ulega stałemu systematyczne 
mu wzrostowi. Ogólna wydajność 
na głowę wynosiła w kw ie tn iu  br. 
1.020 kg., w  maju 1.054 kg., a w

Ograniczenie reglumenlacii
artykułów chemicznych

(el) Dzięki stałemu wzrostowi produk 
cji naszego przemysłu chemicznego, z 
listy reglamentacyjnej skreślane są co­
raz to nowe artykuły. W  chwili obec­
nej liczba reglamentowanych artykułów 
chemicznych wynosi już tylko 46 wo­
bec 124 w okresie początkowym. Wśród 
wielu artykułów, których reglamentację 
zniesiono w ostatnich miesiącach, znaj­
dują się m. in. farby j lakiery, skóry,

guma, wapno chlorowane, bie! cynko­
wa, acetylen, palniki i zawory do cię­
cia i spawania, boraks, szkło wodne, 
barwniki, kwas mlekowy, kwas mrów­
kowy, benzol, dętki i opony rowerowe, 
nici gumowe, żelatyna techniczna.

W  trzecim kwartale br. przewidzia­
ne jest dałsze ograniczenie reglsmenta- 
c|i przy sprzedaży artykułów chemicz­
nych.

czerwcu 1107 kg. Wydajność fłfc ri 
wa na głowę wynosiła w  kw le tnh  
br, 7,720 kg., w  m aju 8.220 kg., v 
czerwcu 8,360 kg.

Równolegle ze wzrostem wydaj 
ności wzrastało procentowe wyko 
nywanie planów produkcyjnych 
Plan wydobycia za marzec wykon: 
no w  100,6 proc., w  czerwcu zaś o 
siągnięto 109,9 proc, normy.

W walce o obniżenie kosztów w łf 
snyeh kopalnia „S aturn" może ta l 
że poszczycić się poważnymi osiąf 
nięciami. Na odcinku zużycia drz< 
wa i m ateria łów  wybuchowych za 
notować można pcważne zniżk1 w 
styczniu np. zużyto drzewa 0 02i 
m sześć., w  maju zaś zużycie wrnc 
siło 0,025 m sześć. M ateria łów  wy< 
buchowych zużyto w  lu tym  251 gr. 
w  m aju — 210 gr
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Dziunie miasto JTi'LU»! ,un...

Słupsk mu mieszkaniu dia 15 íys. osó!)
TTistorie. i zabytki Słupska dowo- 
*•1  dzą po raz dziesiąty i  setny, że 
Polska była na Ziemiach Odzyska­
nych od wieków. H istoria Słupska 
sięga X I I I  w ieku, kiedy to rezydo­
w a li w  nim  książęta piastowscy. W 
Słupsku istnieje szereg starych bu­
dynków, które świadczą o polsko­
ści miasta, jak np. kościół M aria ­
cki, czysty gotyk, zamek z X V  w ie­
ku, kaplica św. Jerzego z X I I I  wie 
ku, tzw  wieża czarownic z X V  wie 
ku. W kościele M ariackim  znajduje 
się przepiękna ambona wykonana 
z jednej sztuki drzewa, wspaniale 
rzeźbiona.

Rozwój Słupska datuje się od 
X V I I  wieku, a powstał on przede 
wszystkim z ra c ji swego położenia 
na trasie Szczecin — Gdańsk. Roz­
w ija jący się handel i rzemiosło 
sprzyja ły w ybitn ie  Słupskowi.

Jeżeli chodzi o czasy współczesne, 
to  w  r. 1914 Słupsk liczy ł 46 tysięcy 
mieszkańców, a w  okresie ostatniej 
w o jny  80 tysięcy. W ielka ilość Niem 
ców przybyła tu  w  obawie przed na 
lo tam i bombowymi. W ch w ili obec­
nej w  Słupsku mieszka 37.623 osób. 
Niemców pozostało zaledwie 208.

Od ch w ili przejęcia miasta przez 
władze polskie Słupsk wykazuje 
• ta ły  rozwój — jest tu  już 5 szkół 
powszechnych, gimnazja i licea, 
szkoła przysposobienia przemysło­
wego, szkoła gospodarstwa domowe 
go. Czynne są urządzenia i ins ty tu ­
cje m iejskie: gazownia, kanaliza­
cja i  wodeciągi, tram waje i elek­
trownia. Jeżeli chodzi o konglome 
ra t ludnościowy, to 42 proc. stano­
w ią repatrianci zza Bugu, reszta 
ludności przybyła tu z centralnej 
Polski. Mieszka tu  również 308 au­
tochtonów. Pewien procent ludno­
ści stanowią cudzoziemcy, Szwajca­
rzy, Włosi, Francuzi, przetrw ali tu  
w  obozie niemieckim. Zadomowili 
się w  Słupsku i nie mają chw ilowo 
ochoty wracać do ojczyzny.

CO Z T Y T U ŁA M I WŁASNOŚCI?
Władze polskie po objęciu Słup­

ska przystąpiły natychm iast do u- 
ruchom ienia zakładów przemysło­
wych. M, in. uruchomiono fabrykę 
maszyn i narzędzi rolniczych, fa ­
brykę mebli, krochmalnię, fabrykę 
płatków’ owsianych; obecnie jest w  
stadium urucham iania fabryka ma­
teria łów  budowlanych. Fabryka me 
b li podjęła już eksport do A ng lii. 
S łupskie zakłady ceramiczne w  o- 
kresie okupacji n iem ieckiej nasta­
wione by ły  na eksport cegły do 
Szwecji. Obecnie Szwecja zaintere­
sowała się cegłą produkcji słupskiej 
i nawiązała już kontakty w  sprawie 
im portu  tego artyku łu .

Słupsk ma dziś 229 warsztatów 
rzemieślniczych, 335 przedsię­
b iorstw  handlowych.

Z rozmowy z wiceprezydentem 
Słupska mgr. Stanisławem Guze- 
kiem, k tó ry  w  Słupsku urzęduje od 
lipca 1945 roku, a urzędowanie swe 
rozpoczął od pomoćy w  wywożeniu 
gruzu, k iedy to w  mieście było za­
ledw ie 10 Polaków, dowiadujemy 
się, że do ch w ili obecnej w łaścicie­
le zakładów rzemieślniczych nie po 
siadają ty tu łów  własności, mimo 
że prowadzą je od 3 la t! W związ­
ku  z tym  nie mogą otrzymać k re ­
dytów  z insty tuc ji bankowych czy 
Spółdzielczych, które żądają, zupeł­
nie zresztą słusznie, ty tu łu  w łasno­
ści.

Słupska jest zrównoważony: wynosi 
250 min. zł. Suma ta obejmuje rów 
nież w p ływ y z |przedsiębiorstw  
miejskich. 52 proc* budżetu prze­
znacza się na inwestycje, resztę na 
oświatę, zdrowie i opiekę społeczną 
oraz administrację. Do inwestycji 
należy uporządkowanie placów i 
skwerów. Założono 45 tys. m. kw. 
zieleńców i posadzono 6 tysięcy krze 
wów. ;

Miasto zostało zniszczone w  24 
proc. Do chw ili obecnej wywiezio­
no 30 tys. m. sześć, gruzu i przepro­
wadzono szereg remontów budyn­
ków. Słupsk może służyć innym 
miastom za przykład: z gruzów bu­
duje się tu  piękne bulw ary nad 
rzeką Słupią.

W rozmowie z wiceprezydentem 
Słupska dowiadujemy się, że Słupsk 
może przyjąć jeszcze 15 tysięcy 
mieszkańców. W mieście znajduje 
się szereg budynków, które wyma­
gają drobnych remontójy. Poza prze 
prowadzeniem remontów należy lu 
dziom tym  zapewnić pracę. Mgr. 
Guzek marzy o stworzeniu w  Słup 
sku lekkiego przemysłu, np. elek­
trotechnicznego, optycznego, tym 
twardziej, że są tu  odpowiednie po­
mieszczenia. które oczywiście w y­
magają remontów. W Słupsku bo­

wiem znajdowały się fab ryk i zbro 
jeniowe oraz montownia Austro- 
Daimlera.

Am bicje miasta są jednak jeszcze 
większe. Chodzi o dalsze remonty 
budynków, o dalsze odgruzowanie 
miasta, o rozw inięcie obecnej sieci 
komunikacyjnej, o uruchomienie 
autobusów, tym  bardziej, że ęzęść 
śródmieścia, najstarsza i  najp ięk­
niejsza dzielnica, spaliła się niemal 
całkowicie w  dwa tygodnie po za­
kończeniu działań wojennych, pod 
palona zbrodniczą ręką niemiecką, 
i ludność musi mieszkać o k ilka  
kilom etrów  od centrum. Pragnąc, 
aby ambicje te zostały zrealizowa­
ne, M iejska Rada Narodowa uchwa 
lila  specjalny budżet inwestycyjny 
na sumę 90 min. zł. i ma głęboką 
nadzieję, że otrzyftia na ten cel od­
powiednie kredyty z województwa.

Takie to są troski i  radości Słup 
ska, jednego z nielicznych miast 
w  Polsce, gdzie jest zrównoważony 
budżet i gdzie n ie ty lko  nie ma 
głodu mieszkaniowego, ale gdzie 
pragnie się powiększyć liczbę m ie­
szkańców o 15 tysięcy zapewniając 
j j j i  mieszkania pod warunkiem  prze 
prowadzenia drobnych remontów.

(U)
Słupsk, w lipcu.

WROCŁAW (teł. wl.) Na autostra­
dzie Wrocław — Berlin rozegrano 
wczoraj mistrzostwa szosowe Polski na 
dystansie ok. 180 km. Dobra droga 
umożliwiła kolarzom rozwinięcie dość 
dużej szybkości, ale nie ustrzegła ich 
od defektów maszyn i gum.

Do mety nie dojechali Stolarczyk, 
Wójcik, Paprocki i Janicki, a Motyka 
został zdyskwalifikowany za korzysta­
nie z pomocy samochodu.

Ze startu aż do półmetka (88 km 
w stronę Berlina) dojechali kolarze 
zwartą grupą ok. 30 zawodników, do­
piero w drodze powrotnej zainicjowali 
ucieczki Sałyga, Napierała (dwukrot­
nie), Kapiak i Królikowski, ale czołów­
ka zawsze dochodziła „uciekinierów“ . 
Na 100 km wycofał się Wójcik wskutek 
defektu rowem.

Na metę pierwszy wpadł Pietraszew- 
ski, wygrywając na finiszu z Wrzesiń­
skim, a za nimi dalszych 16-tu za­
wodników.

Wyniki techniczne,: 1) Pietraszewskl 
(Łódź) — 5:02:00, a następni w tym 
samym czasie — Wrzesiński, Rzeźnicki, 
Wandor, Kudert, Gabrych, Czyż i Ła- 
zarczyk, następni 9— 18 w czasie 
5:02:02 sklasyfikowani zostali w/g al­
fabetu Bukowski, Kapiak, Komorniczak,

Czego nie ma w prospekcie
Wesołe zdarzenie, od którego opisu 

zaczynam reportaż, nie ma nic wspólne 
go z tytułem. Otóż w czwartek przy 
kolacji jeden z kuracjuszy przeczytał 
wszystkim w jadalni fragment reportażu 
z „Wieczoru“  (Nr. 185), z którego do 
wiedzieliśmy się, że znajdujemy się w 
uzdrowisku, które jak i Międzyzdroje, 
Ustka i Sopot, odznacza się hałasem, 
hulankami, swawolą i okazją do wyrzu 
cnnia ciężkiego grosza na wsze stro­
ny. Już od dawna nie śmieliśmy się tak 
jak tego wieczoru, bo wymiana wszyst 
kich dowcipów nastąpiła o wiele wcześ

teczności. Dlaczego więc, pytam się, po 
ciąg z Warszawy przyjeżdża do Ko­
szalina punktualnie co do minuty a 
pociąg z Koszalina odjeżdża do Mielna 
do niedawna z czterogodzinnym opóź­
nieniem? Czy dlatego, że dysponuje 
tym Szczecin a nie Warszawa? Czy 
szczecińska dyrekcja kolejowa i dyrek 
cja PKS, którym podlega komunikacja 
miejscowa na Pomorzu Zachodnim, po 
stawiły sobie za cel utrudnianie życia 
wczasowiczom i odstraszanie ich od 
tych przepięknych terenów? Czy posta 
nowiły wespół z innymi miejscowymi

Królikowski, Mich, Napierała, Nowo’* 
czek, Sałyga, Siemiński i Wojcieszek, 
19) Bański — 5:03:17, 20) Ciuch —«*
5:05:30.

Z W ALK P IŁK A R ZY  
O WEJŚCIE DO L IG I

Wczorajsze międzyokręgowe rozgryw 
ki piłkarskie o wejście od Klasy Państ* 
wowej przyniosły wyniki: ______

Zagłębie — Chełmek 1:1 (Tri) w 
Dąbrowie Górniczej, Szombierki — Batí 
don 6:1 (4-0 w Chruszczowie, PTC —  
Gwardia (Kielce) 2:0 (0:0) w Kielcach, 
Lublinianka — Gwardia (Olszt.) 2 :f 
(2:0) w Olsztynie, Lechia — Bzura 2:0 
(2:0) w Chodakowie, Skra — Polonia 
(Przem.) 3:2 (1:1) w Przemyślu, Legia 
(Krosno) — Pomorzanin 3:3 (2:1) w 
Krośnie, Ostrovia — Gwardia (SzczJ 
7:2 (4:0), Wici — Ognisko (Siedlce) 
1:1 (0:0) w Białymstoku.

Po tych spotkaniach tabele rozgry* 
wek grupowych wyglądają następującOl

GRUPA I po 4 gry: 1) Skra (Częstjf 
pkt. 8 st. br. 11:6, 2) Chełmek pkt. 5 
st. br. 10:5, 3) Polonia (Przem.) pkt. 2 
st. br. 6:12, 4) Zagłębie pkt. 1 st. br« 
4:8.

GRUPA IT po 4 gry: 1) Pomorza­
nin pkt. 7 st. br. 16:6, 2) Szojnbierk'í 
pkt. 5 st. br. 1,1 ¡5, 3) Legia (Krosno) 
pkt. 3 st. br. 7:16, 4) Bailćlon pkt. Í  
st. br. 6:13.

GRUPA II: 1) Ostrovia gier 3 pkt. ? 
st. br. 13:4, 2) Radomiak g. 2 pkt.. 3 
st. br. 4:3, 3) Polonia (Św.) g. 0 pkt. 0, 
4) Gwardia (Szcz.) g. 3 pkt. 0 st. br« 
3:13.

żo miejsca. I w domach wyremontowa­
nych i w takich, które wymagają na- , , . , - ,
prawdę minimalnych wkładów. Tnwcsty | ^  P. • \  „St’.vvA,
cje są ciągle za małe a kredyty za 
skromne. Aż szkoda, że tyle pięknych

niej, w czasie Wielu dni nieplażowych. j władzami obrócić w niwecz wysiłki czyn 
Śmieliśmy się tym bardziej radośnie, że ników rządowych zmierzających do za
każdy z nas przyjechał do Mielna w 
poszukiwaniu spokoju i wypoczynku, w 
czygi nas prospekt nie zawiódł.

Bo w prospekcie sprzedawanym w 
Warszawie ■wszystko wygląda różowo. 
Prospekt zresztą nie kłamie. Przemilcza 
tylko niewiele. I o tym właśnie chcę pi 
sać. Zastrzegam się od razu, że nie 
chodzi mi o paszkwil ani o odstrasze­
nie przyszłych sierpniowych kuracjuszy. 
Daleki jestem od niezadowolenia z po­
bytu. Chodzi mi po prostu o wyciągnie 
cie na światło dzienne kilku spraw, któ 
rych załatwienie przyczyni się do stwo 
rżenia rajskich ośrodków, nie tylko z 
Mielna.

ZBUDŹCIE SIĘ!
N ikt nie odmawia przecież rozmaitym 

instytucjom miejscowym, t.zn. koszaliń­
skim (gdyż od tego to miasta o 13 
km leży Mielno) prawa do dziesięciomie 
siecznego snu. Mamy jednak prawo i 
obowiązek domagać się przebudzenia 
tychże na dwa miesiące w roku, t.zn. 
na lipiec i sierpniem W  tych miesią­
cach bowiem do Mielna naplywaią

Sprawa rzem ieślników w  Słup­
sku nie jest niestety wypadkiem  
sporadycznym. W ędrując po Z ie ­
miach Odzyskanych, z zagadnie­
niem  tym  spotykaliśmy się często. 
N ie  ulega wątpliwości, że sytuacja 
w  te j dziedzinie spowodowana jest 
ty lko  karygodnym niedbalstwem 
miejscowego TZP. Sądzimy, że spra 
wa ta powinna być potraktowana 
generalnie i wszystkie urzędy zaj­
mujące się przyznawaniem aktów 
własności pow inny przystąpić do 
szybszego działania.

MIASTO O ZRÓWNOWAŻONYM  
BUDŻECIE

Słupsk można zaliczyć do nie­
licznych w  Polsce szczęśliwych 
miast. M ianow icie budżet roczny

kto by sądził, że wiedzą o tym w Ko 
szalinie. Jeśli nawet wiedzą, to od nie­
dawna chyba. A kilka „ryb“  koszaliń 
skicb dowiedziało się o tym dopiero ode 
mnie. Są na to dowody.

W  prywatnych i spółdzielczych skle­
pach Mielna, w jedynej iego restaura­
cji a raczej kawiarni brak jest towaru, 
którego w Koszalinie iest pod dostat­
kiem. Chodzi tu głównie o papierosy, 
zwłaszcza droższe, mięso w dni mięsne, 
owoce, pocztówki, papier listowy :tp. 
Były dnie, w którvch za żadne pienią 
dze nie można było dostać papierosów, 
mimo że koszaliński magazyn „Spo­
łem“  jest przepełniony. Podobnie iest 
z komunikacją. Autobus PKS albo za­
trzymuje się w Mielnie albo nie, przy 
jeżdżą po albo często przed terminem, 
nie wiadomo po co uwidocznionego roz 
kładu jazdy i przed tym terminem wy­
jeżdża. W  dni zjazdu wczasowiczów a 
więc w ostatnich dniach czerwca i 
pierwszych dniach lipca samochód PKS 
był zawsze przepełniony do granic osta

pewnienia wypoczynku ludziom, pracy? 
Oczywiście pytania te pozostaną ząpew 
ne bez odpowiedzi lub zbyte będą ogól 
nikami. Nie żądamy też pisemnych wy 
jaśnień i sprostowań, lecz oczekujemy 
efektywnych zarządzeń, które by zrnie 
nily ten niedopuszczalny stan rzeczy.

MOŻNA SIĘ BA W IC BEZ W ÓDKI
Tych gorzkich stów nie wywołuje po­

goda, która ostatnio boczy się na Miel 
no. Pisząc ten reportaż, bawię się rów 
nocześnie dobrze, ale interes wszystkich 
obecnych i przyszłych wczasowiczów 
skłania mnie do tego, by wziąć ich w 
obronę. Proszą mnie też oni, bym zaape 
Iowa! do swej macierzystej instytucji: 
„Czytelnika“ , by także przypomniał 
sobie o Mielnie. Gazet i czasopism jest 
wciąż za mało, zwłaszcza gazet war­
szawskich, o które bijemy się w Miel 
nie przy kiosku.

Bo czyta się tu dużo. Wiele osób w 
czasie pracy nie ma kiedy czytać, odra­
bia tedy zaległości na urlopie. „Czytel­
nik“  ma więc wspaniałą szansę! A czasu

domków w lesie nad morzem niszczeje 
coraz bardziej, A może Państwowy Za 
rząd Uzdrowisk znajdzie chociaż 200 
tys. zł. na remont ciepłych kąpieli so­
lankowych? Przydałyby się one bar­
dzo. Tak samo chcielibyśmy widzieć w 
pewnych miejscach wapno chlorowane, 
którego w Koszalinie dostać nie moż­
na. Trzeba koniecznie je przysłać do 
Mielna.

Warto też zrobić naglą a niespodzie­
waną inspekcję u rzeźników w Mielnie 
i zobaczyć, jak i gdzie biją świnie i 
w jakich warunkach wyrabiają wędliny.

Ale to już nie należy do dyrekcji 
PZU, która na wszelkich podległych 
jej odcinkach robi naprawdę co może, 
za co zasłużyła sobie na wdzięczność 
wczasowiczów.

ZBIG NIEW  SZAREK
7Aic\no, w lipcu

GRUPA TV po 4 grv: 1) Gwardia 
- :l f l (

5 st. br. 6:2, 3) Ognisko (Siedlce) 
pkt. 5 st. br. 8:12, 4) Wici pkt. 1 
st. br. 5:17.

GRUPA V po 4 gry: 1) Lechia 
pkt. 7 st. br. 16:6, 2) Lublinianka pk.t 5 
st. br. 8:7, 3) Bzura pkt. 3 st. br. 8:10, 
4) Gwardia (Olsztyn) pkt. 1 st. br« 
6 :11.

LTC PRAHA — K T  SOPOT 4:2
W  drugim dniu spotkania tenisowego 

LTC Praha — KT Sopot w grze po­
jedynczej panów Mrokowski pokonał 
Yasaka 7:5, 6:1 a Dostał po ładnej 
grze wygrał z K. Tloczyńskim 8:6, 
4:6, 6:2.

W  grze podwójnej panów para Do­
stał—Vasck rozegrała najładniejsze spot 
kanie dnia z parą Tfoczyński — Kor- 
neluk. Pierwszy set wygrali Polacy w 
stosunku 6:3, drugi W3'grali Czesi 7:5. 
Dalszy ciąg spotkania przełożono na 
dzień następny. Stan meczu 4:2 dl?
Pragi.

MWeż czechosłowacka chci? s'q kształcić
w Akadem«! Handlowe! w Szczecinie

W  związku z rozwojem handlu cze- Świadczą o tym liczne zapytania o
choslowackiego przez port w Szczecinie warunki przyjęcia^ na studia.

. . . .  , . . . Zaznaczyć należy, \z w ubiegłym ro-
mlodziez czechosłowacka zamteresowa- ku szko1nym w Szczecinie studiowało
!a się Akademią Handlową w Szcze- 73 studentów-obcokraiowców z ZSRR, 
cinię USA. 2 Niemiec i z innych krajów.

tzw. wczasowicze. Myliłby sie każd^fdo czytania mamy wiele. Oprócz bowiem
wycieczek pieszych, kąpieli i plażowania 
•w dni słoneczne, kajakowania na wspa 
niałym jeziorze Jamno leżącym blisko 
morza, chodzimy do „Mewy" pod we 
zwaniem „Wojciecha Natansona i An 
ny Świrszcżyńskiej“ . Jest to bowiem 
jedyny może w Polsce lokal, gdzie dan 
cmgi odbywają się bez kropli wódki, 
której tu nigdy nie sprzedaia. I można 
się bez niej wspaniale bawić!

Do rozrywek należy też zgadywanie 
menu w jadalni zdrojowej, które było 
jednak ostatnio ułatwiane kilku oso­
bom zgadującym zawsze trafnie, że 
na obiad bedzie sałata i stare karto­
fle. Teraz jednak „totalizator“  jest cie 
kawszy, gdyż na stole zjawiają się co 
dziennie coraz to nowe jarzyny i mło 
de kartofle. Sobotnią rozrywką jest 0- 
gnisko w obozie harcerskim, na które 
zjawia się cale Mielno. Chłopcy pod­
bili serca wszystkich wczasowiczów 
swym wspaniałym zachowaniem i owoc 
ną pracą na pobliskim terenie. Oni tc 
usunęli samorzutnie z lasu za par 
kiem zdrojowym leżące tu od dawna ru 
piecie i śmieci. Ogniska ich uświetniane 
są przez trzech artystów warszawskich 
pp. A. S.t i K., których nazwisk nie 
ujawnię, nie chcąc być posądzony o 
reklamę.

MOTOCYKLIŚCI PKM-u zwyciężyli 
znów w trójmeczu o mistrzostwo ligi 
żużlowej, zdobywając 23 pkt., przed 
DKS — 15 pkt. i GKM — 11 pkt.

KRAKÓW — WROCŁAW 5:0. Re­
prezentacja orląt krakowskich pokonała 
reprezentację Wrocławia 5:0 (2:0).
Bramki zdobył cały atak w drużynie 
krakowskiej. Wyróżni! się Kas.iuba w 
obronie i Warzusiuk na skrzydle.

POGOŃ (KATOWICE) ZWYCIĘŻA 
KRAKUSA. W pierwszym spotkaniu 
o mistrzostwo ligi tenisowej Pogoń-Ka- 
towice pokonała Krakusa 12:7.

ARTYŚCI WYGRALI Z PRASĄ 7:5« 
W Krakowie został rozegrany bardzo 
ciekawy mecz piłkarski między artysta­
mi scen krakowskich a krakowskimi 
dziennikarzami.

I W
W v fs ł a w v

ZAPRASZAMY DO RZEŹNIKÓW
Tak więc ciche i spokojne Mielno za 

pewnia nam za niską opłatą dobre po­
wietrze, treściwe wyżywienie i wiele 
przyjemności. Jest tu jednak jeszcze du

M U ZEU M  NARODOW E: Galeria ma­
larstwa polskiego i obcego. Wystawa 
sztuki średniowiecznej.

K LU B  M ŁODYCH ARTYSTÓW  I  N A U ­
KOWCÓW (ul. Królewska 13): Wystawa 
młodych plastyków czeskich.

A. R. p. rm. Młodzieży Tugaslo- 
wiańskiej 1/2): Wystawa poświęcona ma­
larstwu rosyjskiemu X IX  wieku.

T e a f r v
TEA TR  p o l s k i  (Karasia 2): o gedz.

19 „Fantazy“ .
TEA TR  R O ZM A ITO Ś C I (Marszałkow­

ska 8): o godz. 19 „Szczęśliwe dni“ .
TEA TR  M A Ł Y  (Marszałkowska 81): 

o godz. 19. „Candida".
TEATR POW SZECHNY (Zamojskiego 

20): o godz. 19 „Głęboko sięgają korze­
nie".

PLACÓW KA (Królewska 13): o godz. 
19.30 „Ladacznica z zasadami".

TEA TR  NOW Y (Puławska 39): o godz. 
15 i 19 „Jadzia wdowa".

TEA TR  KLA SYCZN Y (Mokotowsk 13): 
a godz. 19 „Świt, Dzień i Noc".

TEATR M IN IA T U R Y  (Marszałkowska 
‘91* o godz. 19 „Męzcryzna".

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
.Dorń kobiet".

TEA TR  S TU D IO  (Karowa SI): nieczyn­
ny.

W RÓBELEK W A R S ZA W S K I (Zygmnn- 
.owska 8): rewia pt. „Gdybym miał mJ- 
lon", pocz. 17.30 1 19.30 niedz. i święta 15.

K  5 W n
A T L A N T IC  (Chmielna 33): „Postrach 

aórz". pocz. 13, 15, 17, 21. Zw. Zaw 19. 
P A LLA D IU M  'Złota 7/9): Niebo cvy 
iekło". pocz. 13. 13. 19. 21. Zw. Zaw. 17. 
POLONIA (Marsz.aUcov’ta 58): „M a li 

D etektyw i", pocz. 13, 15, 19, 21. Zw. 
Zaw. 17

STYLOW Y (Marszałkowska 112): „Mon  
sieur la Souris", pocz. 13, 15, 17, 21. Zw . 
Zaw. 19.

A K TU A LN O Ś C I N r. i (Marszałkowska 
112): Nowy program nr. 36.

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): ,,800- 
Ieeie M oskw y“ , pocz. 14.30, 16.45, 21.15
Zw. Zaw. 19.00.

TĘC ZA  (Suzina 4): ..Zielona D olina", 
pocz. 15, 17, 21. Zw . Zaw. 19.

■AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2): 
Nowy program nr. 35.

W dniu 20 bm. (wtorek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

12.04 Dz. połudn. 12.25 Pieśni 
Gounod‘a. 13.00 Konc. muz. ludowej.
13.45 I I  aud. z cyklu: „Kompozytor 
ty * .“  Józef Haydn płyty. 15.30 „Cuda 
powietrza“ aud. dla dzieci. 15.50 
Skrz. Og. 16.00 Dz. oopoł. 16.20 „Po­
znaj swój k ra j“ . 16.30 Muz. polska. 
17.00 Aud. poświęcona twórczości E- 
m ila Zegadłowicza w 60 rocznicę uro­
dzin 18.00 „M ówi Wyst.aw'a Ziem 
Odzyskanych“ . 18.05 „Ulubione melo­
die“ . 18.45 „Jak zostałem pisarzem“  
feliet. 19.00 Muz. lekka z p łyt lok.
19.30 „Em ancypantki“ . 19.45 Konc. 
symf. 21.00 Dz. wiecz. 21.50 Skrz. 
Techn. 22.00 Muz. taneczna z płyt.
22.45 „Sylwetki Warszawskie“ . 23.00 
Ost. wiad. 23.10 Muz. taneczna z płyt.
23.30 Hymn.

WARSZAWA TI
14.47 Koncert życzeń. 17.00 Muz. dla 

wszystkich z płyt. 17.55 Utwory Cha- 
ratkerystyczne z płyt. 18.05 ..W ędru­
jemy w krainę baśni“ aud. dla dzie­
ci. 18.20 M in ia tury fort. 19.00 Wiad. 
dz. radiowego. 19.30 Popularne, v?wo- 
ry  skrzypcowe. 19.45 „Trzy T *Yty“ 
- montaż HWaoki, 20.20 Muz. * tane­
czna z płyt. 21.00 Dz. wiecz. 21.30 
Muz ta»*
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W  »alei lordom« brak klientom

...Ze  d ł u g ie  o g o n k i  p r z e d
„O RBISEM “ uniem ożliw ia ją zupel 
n ie przechodzenie przez ogrodzony 
odcinek A l. Sikorskiego koło Brać 
k ie j. Między płotem a lin ią  domów 
jest i tak bardzo mało miejsca jak 
na duży ruch, ja k i tu  panuje, a 
w ie lk i tłok  przed wejściem do „O r­
bisu“ zupełnie zamyka wąskie przej 
ście. Dyrekcja „O rb isu “ powinna 
zwrócić na to uwagę, tym  bardziej, 
że o porządek na ogół tu ła tw ie j, 
niż przed kinam i.

...ŻE N IE  W IADOMO PO CO 
istnieje przystanek tram wajowy 
przy wjeździe na most Poniatow­
skiego od strony praskiej. Na w y ­
sokości Wału Miedzeszyńskiego 
n ik t n ie po tra fi wsiąść do tramwa 
ju  .gdyż niekończący się nigdy ko 
rowód aut każe przemykać się mię 
dzy jadącymi wozami. K ierowca 
powinien zwalniać przy przystan­
ku i zachowywać większą uwagę. 
Chętnie to czyni w  śródmieściu, 
gdzie na niego patrzy „w ładza“ . Na 
moście nie ma M ilic ji i  n ie ma I 
porządku.

Dużo
Pö wejścią na bazar od ul. Targowej 

stoimy w całym miasteczku drewnianych

towaru, brudu i krzyku
na bazarze Hóżyckiego

— W idział pan kiedy ta k i koc? 
Piękna sztuka. W sam raz na płaszcz 

albo kurtkę...

dnia
4. 8. 48 r.

Ogłoszenie o przetargu
Państwowe Zakłady Dziewiarskie im. „O fiar 10 września 1907“  w Lodzi, 

ul. I lotrkowska 242/250 wejście od ul. Sienkiewicza 167, teł. 276-49 ogłaszają 
przetarg nieograniczony na przebudowę siłowni w w/w Zakładach.

Oferty w zalakowanych kopertach z załączonym kwitem na wpłacone wa- 
mm to Banku Gospodarstwa Krajowego należy składać w skrzynce ofertowej 

w w/w Zakładach do dnia 23 lipca 1948 r. do godz. 8-mej rano.

Wadium w_ wysokości 1% od sumy ofertowej należy wpłacać do Banku Go­
spodarstwa Krajowego na k-to 1506. Termin wykonania robót do dnia 15 wrze­
śnia 1948 r.

. ofertowe do nabycia w sekretariacie Państwowych Zakładów Dzie­
wiarskich im. „O fiar 10 września 1907“ , codziennie od godz. 9 — 13-tej Otwar­
cie kopert nastąpi w dniu 23 lipca 1948 o godz. 9-tej rano.

Państwowe Zakłady Dziewiarskie zastrzegają sobie prawo unieważnienia 
przetargu i dowolny wybór oferenta bez podania przyczyny. Kr. 2817-1

D z i e r ż a w y  p o l o w a ń
Państwowe Nieruchomości Ziemskie Zarząd Okręgowy Warszawa — ogła­

sza publiczną licytację dzierżaw obwodów łowieckich, która odbędzie się w Za­
rządzie Okręgowym w Warszawie, przy ul. Filtrowej 3Q-o ^odz. 10-tej. • - 

POWIATY:
£ ° ^ y n!n 2 obw. łow.
Grójec * 2
Garwolin 2 ”  ”
Ostrów Maz. 3 "  ”
Płock t "  "
Sokołów Podlaski 3
Bielsk Podlaski 4 „
Węgrów 2 „

POWIAT: dnia
Działdowo 24 obw. Iow. — 5. 8. 48 r.
W tym 37 obw. łow. suchych — 6 obw. łow. sucho-mokrych. 
Z W I E R Z Y N A :  zając, kuropatwa, kaczka, łis, królik, dzik, sarna. 
Dzierżawcą może być tylko członek P. Z. Łowieckiego lub zarejestrowane 

stowarzyszenie łowieckie. Reflektantów obowiązuje wadium w wysokości 50% 
ßtawki wywoławczej w gotówce, które należy złożyć w kasie Zarządu Okręgu 
P. N. Z. do godz. 13-tcj dnia poprzedzającego licytację.

Dzierżawy opiewają na sześć lat. Bliższych śąformacji udzieli Zarząd Okrę­
gowy P. N. Z. w Warszawie.

Następna licytacja odbędzie się w lutym 1949 r.

MINISTERSTWO SKARBU DEPARTAMENT I 
W YDZIAŁ GOSPODARCZY 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie i dostarczenie 2.900 sztuk biurek do przebitkowej rachunko­
wości.

Bliższych informacji udzieli do dnia 26 lipca 1948 r. Wydział Gospo­
darczy Ministerstwa Skarbu przy ul. Wileńskiej 2/4, pok. 632 w godzinach 
od 10 do 12, gdzie też mogą oferenci otrzymać za zwrotem kosztów, wa­
runki przetargowe, warunki wykonania, opis techniczny z rysunkiem ora’z 
obejrzeć prototyp biurka. K- 10661-1

P H Z  E T  I  R G
Instytut Techniczny Lotnictwa ogłasza przetarg nieograniczony na roz­

biórkę zburzonej konstrukcji żelbetowej hal warsztatowych Nr. 7 Okecie.
Informacje i podkładki wraz z warunkami wstępnymi w ITL pok. Nr. 4 

w godz. biurowych. Składanie ofert do dn. 24 lipca hr. do godz. 10-tej w kan­
celarii Instytutu.

Otwarcie ofert nastąpi w dn. 24.V1I.48 r. o godz. 10.30 w ITL na Okę­
ciu — Szosa Krakowska, pok. Nr. 4. K. 10810-1

Przetarg nieograniczony
II-gi Oddział KonSumów M. B. P. przy Komendzie Głównej Milicji Oby­

watelskiej afjlasza przetarg nieograniczony na remont budynków w maj. 
Michrów, gnr. Konie, paw. grójeckiego.

Szczegółowe informacje oraz ślepe kosztorysy za zwrotem kosztów moż­
na otrzymać w II-iin Oddziale Konsumów M. B. P. przy K. G. M. O. Praga- 
Golędzinów, ul. Modlińska 3/5.

Termin składania ofert w kopertach zamkniętych do dnia 1 sierpnia 
1948 r. Otwarcie kopert nastąpi dnia 2 sierpnia 1948 r. o godz. 10-ej 
w lokalu II Oddziału Konsumów M. B. P. przy K. G. M. O. Golędzinów, 
td. Modlińska 3/5.

Wadium w wysokości 2% sumy złożonej oferty należy wpłacić na na­
sze konto Nr. 396 w Banku Gosp. Spółdz. i dowód wpłaty załączyć do oferty.

U Oddział Konsumów M. B. P. przy K. G. M. O. zastrzega sobie wol­
ny wyBór oferenta, unieważnienie częściowe lub całkowite przetargu, wyłą- 
'vr'*nie niektórych robót bez podania przyczyn i bez odszkodowania. K. 10809-1

bud z różnymi materiałami, sukniami 
kobiecymi i ubrankami dziecięcymi. 
Przejdźmy jedną z uliczek między bud 
kami. Wewnątrz siedzą przeważnie dość 
zażywne i najczęściej zdrowo wygląda 
jące niewiasty, na zewnątrz wywieszo­
ne są próbki sprzedawanego towaiu.

Czego tu nie ma?!. Począwszy od naj 
bardziej ukrytych (dla oczu męskich) 
części garderoby damskiej, po przez su 

j kienki, kostiumy kąpielowe, opalacze, 
płaszcze nieprzemakalne, aż do futer, 

j Między tego typu sklepami z kon- 
| fekcją damską i dziecięcą spotkać moż 

na budy z wełnianymi materiałami i no­
wym, skórzanym obuwiem. Te ostatnie 

| dwie kategorie sprzedawców stanowią 
j „arystokrację placową“ . W  „alei lor­

dów“ , jak nazywają pryncypalną arte­
rię bazaru, przy budkach nikogo nie 
ma, a jak nawet klient podejdzie, to jest 
obsługiwany jakby z łaski i zdawałoby 

i się niechętnie. „Lordowie trzymają fa- 
: son“  i na oko oceniają portfel klienta.

Im bliżej wyjścia do Brzeskiej, tym 
brudniej i głośniej. Tu usadowiły się 
przekupki z jarzynami i tu stoją z arty 
kulami spożywczymi. Po spokoju w „ary 
stokratycznej“  części bazaru wpada się 
w tumult „plebsu“ . Tu sprzedający są 
przeważnie brudni a pod nogami chlu­
pie błoto, Ale nikogo to nie odstrasza 
i u sprzedawców panuje tłok. Gospo­
sie — ubrane licho i dość zamożnie — 
chcą kupić tanio, tłocząc się przy krzy 
kliwych przekupkach. Obok straganów 
raz po raz wybucha kłótnia między han 
dlarzami czy też między sprzsdawcami 
a klientami. Nic dziwnego, bo w obu o- 
bozach większość stanowią kobiety.

Przy poprzecznej uliczce siedzi mło­
da, chyba najmłodsza handlarka ba­
zaru.

— K iedy ona za krótka. Teraz 
modne są dłuższe...

— Komu ostatnia, komu taka ładna, 
komu, komu...! — wrzeszczy mała, chu 
da dziewczynka o wypłowiałych jak len 
blond włosach.

—- Co ty sprzedajesz?
— A włoszczyznę, kupi pan? to już 

ostatnia — odpowiada mała, rezolutnie 
i szelmowsko mrużąc oczy.

— Ile też masz l i t  i dlaczego tu 
sprzedajesz?

— Mam lat sześć i chcę jeść — sły 
szę rymowaną odpowiedź i patrzę na ro 
ześmianą, ale chudziutką i umorusaną 
buzię „kupcowej“ .

Aby mieć pełny obraz największego 
targowiska Pragi i Warszawy, trzeba 
przejść Ząbkowską i znaleźć się na* po 
sesji nr. 10, gdzie mieści się t.zw. plac 
ciuchów. Tu choć klientów niewielu, ale 
handlujących dużo. Na rękach sprze­
dawców gotowa męska, i damska gardę 
roba, są tu garnitury od 5 tys. wzwyż, 
są też lekko używane do pracy, „w goś 
cie“ , i „na kulturalne rozrywki“ .

Ruch niewielki, ale wszystkiego dużo. 
Prócz ubrań i materiałów jest tu nowe 
i używane obuwie, stara skóra, rowery, 
części zamienne do. nich, różne żelastwo, 
maszyny do szycia a nawet motocykle.

Na bazarze Różyckiego można kupić 
wszystko: od szpilki do projekcyjnego

Bezołatna nauka nływania
w Y M G fl

W ramach powszechnej nauki 
p ływania Polska YM CA organizuje 
bezpłatną naukę pływania dla mło 
dzieży.

Zapisy na kom plety pływackie 
P rzyjm uje Sekretariat Wychowania 
Fizycznego codziennie w godz. 16— 
18 do dnia 21 bm. Rozpoczęcie k u r­
su 19 brr

aparatu filmowego, ale tego rodzaju kup 
no jest tylko wtedy dobre i bezpieczne, 
gdy kupujący zna się na towarze. W 
przeciwnym wypadku może go spotkać 
przykry zawód i rozczarowanie, kiedy 
kupując skórkowTe pantofle od handla-

Junacy SP
tiomaga ą przy żaiwach „A«rita“

Inspektorat „A g r ilu “  w  W ilano­
w ie zw rócił <się do Komendy SP z 
prośbą o przydzielenie do prac 
żniwnych kilkudziesięciu junaków. 
15 bm. przyjechało do W ilanowa 
58 młodych chłopców, których na­
tychm iast zatrudniono w  Zawa­
dach i Moczydle. M imo swego m iej 
skiego pochodzenia, junacy okazali 
się bardzo dobrym i i sumiennymi 
pracownikam i; zatrudnieni są przy 

j zbieraniu, w iązaniu i zestawianiu
rza, po pierwszym deszczu zostawi tektu j w  snopy zżętego zboża. Do koszar 
rowc zelówki w najbliższym błocie. w  Warszawie odwozi ich specjalny

(mw) | samochód.

Ogłoszenie o przetargu
Komitet Budowy Bursy w Dąbrowie Zduńskiej ogłasza przetarg nieograni­

czony na budowę bursy w stanie surowym w Dąbrowie Zduńskiej pow. łowic­
kiego.

Ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe otrzymać można, oraz przejrzeć 
projekt w Powiatowym Biurze Odbudowy w Łowiczu, ul. 1-go Maja 15, codzien­
nie od godziny 10 — 13.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem-. „Oferta na Budowę Bursy“ 
oraz koperty z kwitem na wpłacone wa dium składać należy w Powiatowym Biu­
rze Odbudowy pod powyższym adresem do godziny 12-tej dnia 12 sierpnia br.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia i w'tym lokalu o godzinie 13-tej.
Wadium w wysokości 2% sumy oferowanej składać należy w Banku Go­

spodarstwa Spółdzielczego w Łowiczu na konto nr 204, Komitetu Budowy Bursy 
w Dąbrowie Zduńskiej.

Komitet zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, ograniczenia robót, 
jak również unieważnienia przetargu bez podania powodów. Kr. 2820-1

Ogłoszenie o przetargu
Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Papierniczego w Łodzi ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę
1.500 KG OLEJU CZYSTO LNIANEGO

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na olei“  należy prze­
syłać do Centrali Zaopatrzenia Przemysłu Papierniczego w Łodzi ul. Piotrkow­
ska 171 do dnia 29 lipca br. do godziny 9-tej rano.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 10-tej rano.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez względu na cenę i unieważnienie

przetargu bez podania powodów. K r 2815-1
- —  —  ------^ -....... - .....................  .....  -  — —- .- ■■■■■ - -

Przelata nieograniczony
FABRYKA OBRABIAREK I NARZĘDZI „W ARKA“  W WARCE 

Zarząd Warszawa, ul. Nowogrodzka nr 46
Ogłasza przetarg nieograniczony na budowę domu jednopiętrowego mieszkal­

nego w Warce o kubaturze ca 3.000 m. Wszelkie informacje i podkładki do prze­
targu otrzymać można za zwrotem kosztów w Biurze Dyrekcji Fabryki „W AR­
KA“  Warszawa, ul. Nowogrodzka 46 m. 2.

„ Oferty przepisowo zamknięty należy składać do skrzynki ofertowej do dnia 
26.V1I.1948 r. do godz. 11-tej, o której nastąpi komisyjne otwarcie.

Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości 2% od sumy ofertowej.
Dyrekcja Fabryki „W ARKA“ .jastrzega sobie prawo dowolnego, wyboru ofe­

renta 4>ez względu aa wysokość oferowanej sumyT unieważnienia przetargu .»bez 
podania* przyczyn i wypłacania odszkodowania, '  vdotoOlne'go' zto-iękśzani -̂' lub 
zmniejszania robót. '■ • r  ' \ Kr. 2821-1

PAŃSTWOWE ZA K ŁA D Y  PRZEMYSŁU W EŁNIANEGO N r 1« 
w  Bielsku ul. Inw a lidów  2

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na roboty 

DRUKARSKIE
jak: książki zarobkowe, karto tek i, księgi produkcyjne oraz konta skład 
n ików  m ajątku stałego i to w ilościach znacznych, broszurowane, w blo 
kach oraz luźne.

Wzory otrzymać można przez W ydział A dm in istracyjny PZPW Nr. 1- 
w Bielsku, pokój N r 2. — Tamże należy składać do dnia 2,6-go lipcs 
1948 r. względnie przesłać pocztą oferty w  podwójnych kopertach z ą b ­
kowanych, bez znaków firm owych, jedynie z napisem: „O ferta na dosta­
wę druków “ . Do oferty w in ien  być dołączony k w it Narodowego Banku 
Polskiego na wpłacone na konto nasze w  oddziale tegoż Banku w B ie l­
sku wadium fw wysokości 1 proc. sumy ofertowej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 27-go lipca 1948 r. o godzinie 12-tej 
w gabinecie Dyrektora Adm inistracyjno - Handlowego Oferta może obej­
mować’ dostawę częściową. Do oferty należy dołączyć odpis ka rty  re je­
stracyjnej.

Term in rozpoczęcia dostawy: 1 tydzień od daty udzielonego zamó­
wienia. Term in ukończenia dostawy: 2 — 3 tygodnie od daty udzielenia 
zamówienia

PZPW Nr. 14 zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, podziału ro ­
bót między k ilk u  oferentów lub unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn i  ponoszenia jak ichko lw iek odszkodowań. Kr.. 2785-0

Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego w  Łodzi, ul. Czackiego
ogłasza

16

P R Z E T A R G
na sprzedaż samochodu osobowego m ark i .Hanomag" na chodzie 

Zainteresowani mogą oglądać w /w  samochód w godzinach urzędo­
wych nod adresem Łódź ul. Czackiego 16.

O ferty należy składać do Działu Transportowego C. Zb P S. do dnia 
26 lipca 48 r. do godz. 11-tej, o godzinie 12 tego samego dnia nastąpi 
otwarcie ofert. 2784-0

Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego zastrzega sobie prawo w y­
boru oferenta, oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

FABRYKA KABLI POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM 
w Krakowie-Płaszowie, Prokocińska 75

oglssza *

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na podstawę 583 szt. skrzyń drcwnianycąh z desek nie heblowanych 1/2“  o wvm. 
255 X  255 X  3050 mm. Bloki czołowe ? desek 3/4“ . Skrzynka w czterech 
miejscach wzmocniona listewkami 4 cm X  l ^ “  Wzór skrzyni oglądać można 
■v Biurze Zaopatrzenia Fabryki o godz. 8 — 15 tej.

Oferty z załączeniem kwitu na złożone wadium w wysokości 2% oferowa- 
enj kwoty na rachunek żyrowy w Naród Banku Polskim Oddz. w Krakowie, 
należy składać do dnia 28.VII.194S r. do godz. 11-tej w podwójnych zapieczęto­
wanych kopertach z napisem na zewnętrznej: „Przetarg na skrzynie drewniane“ .

Fabryka Kabli zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez 
względu na wysokość oferowanej kwoty, podzielenia robót, oraz unieważnienia 
przetargu, bez podania powodów. Kr 2823-1
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„ S t o m il”  S . A .
Pod Zarządem Państwowym
POZNAŃ, ni. Marcinkowskiego 22

zatrudni natychmiast:
Arsięgou/ego bitanMiitą
z kilkuletnią praktyką m zakładach przemysłowych

2 itflocfszgcAi lisięgowgclf
z ukończoną szkołą handlową

#  b s i ^ i g o u j e ę g o
ze znajomością księgowości rolniczej 

P o d a n i a  wraz z życiorysem kierować do dyrekcii zakładów-

Z je d n o c z e n ie  Przemysłu Cumowego
i Tujorzym Sztucznych
ŁÓJŻ, ul. Andrzeja Mruga Nr. 28

ZATRUBNIUTYCHMIAST
w biurze stadiów w Warszawie:

B U ż i ą g n i G i r u b w  c b e B u i b a u j  

B u & ą g n i & r u u j  n u e c b u n i l k u u j

/g łoszenia należy kierować do Wydziału Personalnego Zjednoczenia K r  ¿794-0

Sp. Akc. „CERATA“ w Warszawie
z siedzibą Wojciechów k. Kamińska, poczta Gomunice — podległa Zjedno­
czeniu Przemysłu Gumowego i Tw orzyw Sztucznych w Łodzi, ul. Andrzeja
Struga 26 —

po/zulru/e;

i

1 montera, lub specjalistę pracującego przed wojną w Zakładach J. John 
w Łodzi, ul. Piotrkowska — w dziale montażu kalandrów  
hydraulicznych 4-ro walcowych.

3 ferty , względnie odpowiedź prosimy kierować do Zjednoczenia Przemysłu 
Gumowego i Tw orzyw  Sztucznych, Łódź, ul. Andrzeja Struga 26 . K r. 2808-1

Krakowskie Zakłady Gumowe „Semperit“
KRAKÓW, ul. Rzeźnicza Sir. 20

z a t r u d n i j  n a t y c h m ia s t :
inżyn erów chemików . mechanlów 
techników chent ków i median Rów

Warunki do omówienia. Oferty kierować do Wydziału Personalnego 
¿akładótu. . Lr 2795-1

Zakłady Syntezy chemicznej w Dworach Oświęcimia
p r z y / m  cf ;

Inżyniera lub technika obeznanego z parowymi urządzeniami ogrzewniczymi. 
Elektrotechników i mechaników precyzyjnych do aparatów pomiarowych. 
Warunki wedle umowy zbiorowej. Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia oso­

biste lub pisemne z życiorysem przyjmuje wydział personalny. Kr. 2825-1

Zakłady Kauczukowe „PIASTÓW“ w Piastowie
Mi, W A R S Z A W Y

zatrudnią natychmiast:
1 INŻYNIERA wzgl. MAGISTRA CHEMIKA
2 TECH1KÓW CHEMIKÓW
3 TECHNIKÓW MECHANIKÓW

Warunki do omótuienia. Oferty kierou>ać do W ydz'ału Personal­
nego Zakładom. Kz 2809-1

Państwowe-Zakłady Przem Wełnianego Ir. 38
w  Ł a d S z i  z u k u & B i ą

GENERATOR TRÓJFAZOWY o mocy 350 do 500 KVA, o napięciu 
3.000 V; pożądane 750 lub 1000 obr/mi n ; w wypadku zaoferowania gene­
ratora wolnoobrotowego podać wymiary obrysia.

Oferty z podaniem danych technicznych i stanu generatora przesiać 
pod adresem: Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego nr 36 w Łodzi 
ul. Kopcińskiego 31. Kr. 2816

v "  J»’
Łódź, ul. Limanowskiego 156

zatrudni natychmiast:
INŻYNIERÓW  CHEM IKÓW  I MECHANIKÓW  
TECHNIKÓW  CHEMIKÓW  I MECHANIKÓW .

W arunki do omówienia. O ferty kierować do wydzia łu perso­
nalnego fabryk i. • K r. 2797-0

Fabryka W y r o b ó w  G u m o w y c h
„ R Y G A W A R “
W a r s z a w a , .  G o c ta w u iM ta  S ir .  9

zaérueBsmi natągebmiusi s

INŻYNIERA MECHANIKA
Warunki do omómienia. 
nego Fabryki.

Oferty kieromać do Wydziału Personal-
Kr. 2810-1

Państwowa Fab??ka Sztucznej leńwabhi I r .  1
W TO M A SZO W IE M A Z O W IE C K IM  

kupi lub wypożyczy 
1 koparkę —• czerparkę (bagrownicę)

do robót ziemnych w wodzie (pogłębianie stawu i rzeki). Pogłębiarka winna 
być lekka, łyżkowa lub kubełkowa o napędzie motorowym, do ustawiania 
na torze lub platformach kolejkowych. Głębokość czerpania do 6 m. w szla­
m ie, mule lub piasku. Opis, wydajność pracy, cena do podania w ofercie.

Kr. >814-0

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
TECHNICZNA OBSŁUGA ROLNICTWA ZARZĄD CENTRALNY

w ŁODZI
zatrudni na kierowniczych stanowiskach w Zarządzie Centralnym i w Za­

rządach Okręgowych: inżynierów, techników i konstruktorów zapoznanych 
z traktorami i maszynami rolniczymi, oraz techników-mechaników, kreślarzy, 
kalkulatorów, majstrów i kontrolerów warsztatowych.

Oferty kierować do Zarządu Centralnego, Wydział Personalny, Łódź, Aleja 
Kościuszki 46, lub do oddziałów personalnych w Zarządach Okręgowych w Cie­
plicach Śląskich, Komprachcicach, Rzeszowie, Lublinie, Radomiu, Poznaniu, 
Chełmie, Szczecinie, Olsztynie, Sulechow;e (Ziemia Lubuska). Warunki dobre 
do omówienia. Kr. 2812

Zakłady Syntezy Chemiczna! w Dworach i  Oświęcimia
M  SJ f»  f  Ą :

wulkanizotornię składającą się z: ^
1 kotła stojącego do 500 Itr. ciśn. rob. 4 — 7 atm. (u)
3 muld nastawnych do opon samochodów cięż. 750 X  20,
1 muldy nastawnej do opon traktorowych 12,75 X  38,
1 muldy stałej do opon motocyklowych,
3 muld stałych do opon samochodów osobowych,
1 stołu do wulkanizacji dętek.
Termin składania zgłoszeń do dni 14 od ukazania się niniejszego ogłoszenia. 
Zgłoszenia wzgl. oferty, prosimy kierować pod naszym adresem dla T. Z.

Kr. 2824-1

ZARZĄD MIEJSKI W  ŁODZI -  W YDZIAŁ KOM UNIKACJI

ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie 12 badawczych otworóww wiertniczych o średnicy 7 cali 
dla ustalenia miąższości pokładów żwirowych na terenie żwirowni „Ruda
Pa!) ■.nicka", z wykonaniem przekrojów każdego otworu i ułożeniem rdzeni otwo­
rów w skrzynkach w celu ich przechowania.

8 otworów po ca 25 m 
, 4 otwory (, 15 m

>ferty pisemne, odpowiadające treści kosztorysu ślepego, należy składać 
. kancelarii Wydziału Komunikacji (Łódź, ul. Piotrkowska 17) do dnia 30 lip- 

ca rb. godziny 12, w kopertach należycie zalakowanych z napisem: „Oferta na 
wykonanie 12 badawczych otworów wiertniczych".

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu, o godzinie 12 min. 15. 
Szczegółowe informacje oraz kosztorys ślepy z warunkami przetargu otrzy­

mać można w kancelarii Wydziału Komunikacji (Łódź, ul. Piotrkowska 17).
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub unieważnienia prze­

targu bez podania powodu.
Wadium przetargowe — zgodnie z przepisami obowiązującymi — w wyso­

kości 77c od sumy oferowanej, należy złożyć w Głównej Kasie Miejskiej (Łódź, 
ul Roosevelta 15), a kwit wpłaty dołączyć do oferty.

Łódź, dnia 15 lipca 1948 roku.
Kr. 2818-i Zarząd Miejski w Łodzi

Dyrekcja Polskiej YMSA
w  Łodzi, ul. M oniuszki 4-a

kupi natychmiast
m iast kom plet insta lacji chłodniczej nowy lub używany w dobrym sta­
nie, składający się z:

1) sprężarki amoniaklanej lub na bezwodniku węglowym o w yda j­
ności — 6.000 lub 9.000 kal/godz.,

2) skraplacza z ru r  podwójnych o odpowiedniej powierzchni,
3) zaworu regulującego i manometrów,
4) zbiorn ika płynu,
5) przewodów łączących z zaworami,
6) s iln ika  prądu zmiennego 3-fazowego o napięciu 380 V odpowie­

dniej mocy do powyższej sprężarki. K r. 2787-0
O ferty  z głównym i w ym iaram i części opisem i ceną prosim y nad­

syłać do D yrekc ji Polskiej YM CA w Łodzi, ul. Moniuszki 4-a.

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okr. Poczt i Telegrafów w Krakowie ogłasza przetarg nieogra­

niczony na wykonanie w stanie surowym budynku urzędu poczt, telekom, 
w Jaśle na wykonanych już fundamentach i murach piwnicznych.

Otwarcie ofert odbędzie się dnia 31 lipca 1948 r. o godz. 12-tej i do 
tego terminu należy składać oferty w kopertach zalakowanych bez znaków 
firmowych z napisem „oferta na budowę Upt. Jasło" do skrzynki ofertowej 
w Dyrekcji Okr. Poczt i Telegrafów w Krakowie, ul. Łobzowska 20 II p. 
pokój Nr. 222. Wszelkie informacje udziela oraz podkładki przetargowe za 
cenę zł 400.— wydaje Oddz. Budowlany Dyrekcji, pokój Nr. 202. Wadium 
w wysokości 1% oferowanej sumy należy wpłacić na konto P. K. O. Dy­
rekcji Okr. P. i T. w Krakowie Nr. IV-3001, a dowód wpłaty dołączyć do 
oferty.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na cenę 
oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku.

w. z. DYREKTORA OKRĘGU 
Inż. Wł, Szałkiewicz

Kr. 2822-1 Wicedyrektor.

Tatusiu!
dlaczego nie zaprenumerowałeś dl* 

mnie

„Przyjaciela“
Ja też chcę mieć w domu pism* 
dla siebie!
Prenum erata mieś. „Przyjaciela“« 
tygodn ika  dla starszych dzieci ł 
m łodzieży, w ynosi 40 złotych.

K S I Ę G A R N I E
Spółdzielni Wydawniczej

» C z y t e l n i k «
Oaszyiiskiep Nr R Marszał­
kowska Nr. ü? Puławska Nr. IN 
Praż? Środkowa ron Stalowej

Kupno -- Stiriedfli
>  K S I Ą Ż E K

ze wszystkich dziedzin

d!a m iedzieiy
M A K ii &AN1S

»PILOT G0TÜW«
< t e r i u  z t .  1 9 '

I ̂ OGŁOSZENIA DROBNE |
P R A C A  Z A O F IA R O W A N A

D yrekc ja  G im n azju m  Przem ysło­
wego, Przem ysłu M etalow ego w® 
W ro c ław iu  - Brodzi poszukuje kw a  
lifiko w an ych  ins tru k to ró w  w arsz­
tatow ych i nauczycieli do przed­
m iotów : technologii, chem ii, fizY ' 
k i, rysunku, geografii, języka  pol­
skiego i h is to rii. M ieszkan ia  za­
pew nione Dojazd tra m w a je m  3 L  
autobusem. K r . 2813-1

R ZECZPOSPOLITA  
I D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

RtCDAKCJ A: Warszawa, ul. Marszaj* 
kowska 3/5. Telefony: 87-682. red. gdj 
spodarcze.j .88 717. Sekretarz RedakcP 

przyjm uje od 11 do 12-ej. .
A D M IN IS T R A C J A :: W arszawa, D?  
szyńskiego 16. tel. 87-112. Admint 
stracja czynna w godz. od 9 — i 3’ 

w sobotę od godz. 9 — 12. 
W Y D A W C A : Spółdzielnia Wvdawtu 
cza „Czyteln ik“. W arszawa, ul. D *  

szyńskiego 14.

C EN N IK  OGŁOSZEŃ  
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiW® 

nie pracy 15 zł. za wyraz, m in im a ., 
10 słów, m áxim um  40. T łusty dr« 
100% drożej. Ogłosz. wym iarowe:
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstc* 
do 70 mm. zł. 60; 71—120 mm. zł. »7  
121-200 mm. zł. 100: 201 -300  mm  
130: ponad 300 mm. zł. i 80: tekstem, 
do 70 mm. zł 100: 7 1 -1 2 0  mm zł. 14V 
121- 200 mm. zł. 175: 201 - 300 mm. *5 
225; ponad 300 mm. zł 300; miejsc, 
zastrzeżone 507r, drożei; nekrolog, 
do 70 mm. zł 60; 71—120 mm. zł 
121 200 mm zł 120- 201-300  m m ■ *
150; nonad 300 mm. zł. 200. BilaJG 
i układ tabelaryczny o 100% droz • 
W  numerach niedzielnych i świat y  
nvch 30% dopłaty 3a term ino«  
druk ogłoszeń adm in is trad a  nie v . 
powiada Należność za ogłoszenia ^  
leży kierować przez P K O. na ko» 
N r. r-717 -  Dział Ogłoszeń.

P R EN U M E R A TA : J
Miesięcznie poczta na prowincje ^  
135. -  z odbiorem na miejsc ' zł 
z odniesieniem do domu zł 170 
mówienia przyjm ują: Dział P tć ^  

i m eraty ..Czytelnik" Daszyńskiego, Ą 
I i oddziałv Wpłacać na konto P ' ,-ft 

1-4602 Rzeczpospolita 1 Dziennik  
snodarczy" zaznaczając na orhyr'  ̂
blankietu dokładny ad-es Vtys 
roznoezvna sie z dniem 1-go lub y  
każdego miesiąca Prenum erata Ą  
graniczna wynosi zł 120.— pLuf\ fi3' 
180.— koszta przesyłki (wg obow y 

zuiaeej tarv fv  pocztowej) .Ą

A D R E S Y : ,il
Adm inistracja główna: Warszawa o 
Daszyńskiego 16 tel. 871-12. k  0g 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16 tel o ’ 
1-887-708 Oddziały w k ra in : SJ Ą ń .f 
Bytom. Stelmacha 16 tel 531 3 T  ^
— Katowice 3 M aja 12 tel ■ 0 f ,.,\i 
W rocław Krupnicza 13 tel 68 ¡¡g.
Piotrkowska 96. Redakcja t
Administracja tel 123 33 —
b r z e ż e :  O dvn?a Mścjwoia 9 ^
222-07. -  Sonot PI Arm ii Czerw ut 

ł tel. 513 67 Szczecin PI H d. 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  1.
Po^ba 6 — K r a k ó w  Wielono' 4.
tel 545-60. -  L u b l i n  3 M ar ^  
tel 25-88 - P o z n a ń  Marsz

cha 14 tel 62-31. j
OGŁOSZENIA PRZEJMUJĄ5

Biuro Ogłoszeń Czytelnik" 
trAla w Warszawie, ul Daą>, ' ’1 , ,,Jły 
16 I D.. tel 857-993 i 887-08 
m iejskie- Marszałkowska 3/5 
ska 38 Praga, ul Targowa 67 
garnia Jeżewskiego) K sięgarni'1 
te ln ik“ ul Nowy Świat 47 «?)£
szałkowska 62 ul Puławska 4 > TJ 
garnia .Wolność" ul Marsżałk ' ytu 
95: w K r a j u :  w szvsłkp on 

„Czytelnika" 1 Biuro Ogło^zć

„C zyte ln ik“ D rukarnia Nr  ̂
B 54348


